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2 ZABITYCH — 23 RANNYCH. 


(Od specjalnych wysłanników „Wiadomości Codziennych *). 
Lista rannych. 


Wczorają w godzinach wieczoro= 
wych w mieście naszem rozeszła się 
lotem błyskawicy wieść, że pod Rogo- 
wem miała miejsce katastrofa kole- 
jowa. 

Natychmiast po otrzymaniu tej 
wiadomości, udali się na miejsce wy 
padku pp. nadkomisarz Niedzielski, 
prokurator Mərkowski, oraz p. o. wo 
jewody, p. Osoliński. 

Bezpośrednio po otrzymaniu urzę- 
dowego potwierdzenia na miejsce wy- 
padku wysłaliśmy autem naszych współ- 
pracowników, celem podania opinii 
społecznej dokładnego stanu rzeczy. 

Oto, jak wygląda sprawdzdanie 
naszych specjalnyc wysłanników : 


Wczoraj wieczorem między godz. 
7 m. 55 wydarzyła się 
straszna katastrofa kolejowa w po- 
bliżu ROGOWA. 
Jest to już: trzecia katastrofa w 
' pobliżu tej nieszczęsnej stacji. 
Powodem katastrofy było 
zderzenie się dwóch pociągów po- 
l śpiesznych N 2 i M 3, 
a mianowicie pociągu zdążającego z 
Warszawy do Zakopanego z pociągiem 
nadchodzącym z Zakopańego. 
Katastrofa miała miejsce 
między Płyćwią a Rogowem, 
w odległości 8 klm. od tej 
stacjji. 
Skutki katastrofy były okropne. 
Ostatnie cztery wagony (Pulmany) po- 
"ciągu Nr. 8 zdążającego z Warszawy 
do Zakopanego i Krynicy 
fuległy rozbiciu. 
Dwa z nich spadły z toru kolejo- 
wego j 
uległy kompletnemu roztrzaskauiu. 
Przybyła na miejsce katastrofy 
ekspedycja ratunkowa z Warszawy i 
Skierniewic zajela się ratowaniem ran- 
nych i usuwaniem szczątków 
rozbitych wagonów. 

" Po godzinnej pracy ratunkowej 
udało się wyciągnąć z pod gruzów 2. 
zmasakrowane 

ciała ludzkie, oraz 
23 lżej i ciężej rannych. 


ostatniej 


1) Szeczko Jan, Warszawa, Cia- 


sna 2. 
2) Szenk Wacław, - Sosnowiec, 


Piłsudskiego 5. 

3) Soroka Roch, Błeszno, Dom 
Kol. Nr. 62. - 

4) Sperling Stanisław, Będzin, 
Kościuszki 30. 


5) Szteinberg Mendel, Piotrków, - 


Rycerska 4. 

6) Gicy Otylja, Budapeszt, Wasa 
nr. 19. 

7) Gicy Stefan, syn (5 lat). 

8) Gicy Belc, mąż. 

9) Wierzchowski Abram, Opocz- 
no, Kuligowska 7. 

10) Jeleń Samuel, Wiedeń, Neu- 
baagerstr. $4. 

- 11) Wiendman Efrain, Zawiercie, 

Rynek 1. 3 

12) Djakecz Zairep-Djarin, Turcja. 


13) Klim Andrzej, konduktor War- 
szawa. 

14) Lorenz Konstanty Buczek 
(Łask). x 

15) Olszenko Piotr, Będzin, Mo: 
drzejowska 45. 

16) Pleszeczyński Ludwik, We- 
grzyna Wola. 

17) Szemiński Icek, Żytno, (pow. 
radomski). | 

18) Wruchceweig A. M. Będzin, 
Targowa 24. 
'-'-19) Perlmutter Wilhelm, Kraków, 
Długa 14. 

20) Lipkowicz Zygfryd, Skrzeczon, 
(Czechosłowacja). . 

21) Kubina Jan, Katowice, Ko: 
chanowska 2. ; , 

22) Stułgiński Henryk, Warszawa, 
Piękna 18. - i 

23) Szutwa Florentyna, stacja 
Słotwiny, dom kolejowy. 


Koluszki 


Pociąg Nr. 2 do Warszawy 


Rogów Pociąg nr: 3 do Zakopanego Płyćwia Skierniewice 


Most, który reperują. 


Objaśnienie planu: 


Pociag Nr. 2 na przełożónych szynach obok mostu, końcowemi wagonami 
uderzył w 4 wagony pociągu Nr. 3, znajdujący się na głównym torze. 


Z pod rozstrzaskanych wagonów 
wydobyto 2 ciała ludzkie: 
starego mężczyzny i młodej dziew- 

czyny. 

Nazwisk nie zdołano narazie usta- 
lié. 

Auto nasze zatrzymuje się w por 
bliżu miejsca wypadku. 
| v Wysiadamy i zblżamy się do gru- 
zów. 

Widok okropny. 

Dwa pullmany, które spadły z na- 
SYPV, | 

wryły się głęboko w piasek. 


Na ad' hoc sporządzanych no 
szach przynoszą lżej i ciężej rannych. 
Obok jednego z. wagonów 


kałuże krwi. 


Zbliżamy się do prowizoryczne 
go ambulansu i zauważamy stojącego 
na progu starszego mężczyznę z 0- 
bandożowaną ręką. 

Wywiązuje się następująca -roz 
mowa: / 

— Ofiara ? — pytamy. 

— Ofiara... 

— Lżej, ciężej ranny? 


— Lżej, tylko zadrasniącie palca 
nic poważnego. 

— Może nam pan podać szcze 
góły?. 

— Mogę, ale nic panowie nie bę 
dziecie z tego mieli. Jechałem w 
przedostatniem wagonie, piłem właś 
nie herbatę, gdy nagle poczułem 

siłny wstrząsy, | 
.. a kiedy przyszedłem do siebie, by 
ło już po wszystkiem... 

Na tem rozmowa się urwała. 

Póżniej dowiedzieliśmy się, że 
naszym interlokutorym był radny 
miasta Opoczna pan Wierzchowski 
Abram. 


Przechodzimy obok dalszych ofiar 
wypadku. 

Ten ma 

zwichniętą rękę, 
tamten 
ii © rozbitą głowę, 
ów złamaną nogę. 

Wśród rannych uwijają się sanita 
rjusze. 

Przy jednym 
my się dłużej. 

— Kto to? — pytamy sanitarjusza. 

„ — Bardzo ciężko: ranny, ma 
zgniecioną klatkę piersiową, 
; połamane obie nogi. 
Mówić nie może 

Z wizytówki dowiedzieliśmy się, 

że nazywa się 
A. M. Wruchcweig. 

Skąd pochodzi niewiadomo. 

W ciągu dalszej naszej wędrówk 
natrafiamy na rodzinę węgierską, zło” 
żonej z ojca, matki i pięcioletniego 
chłopca. Wszyscy są dość poważnie 
ranni. Obok nich jęczy w niezrozumia- 
łym języku młoda o wyglądzie orjen- 
talnym dziewczyna. 

Z tą mamy największe atrapienie 
— objaśnia nas sanitarjasz. Ciągle ję: 
czy i przeklina coś po turecku. 

W oddzielnej szopie złożono dwa 
zimne jaź ciała, młodej dziewczyny i 
starszego mężezyzny. 

Oba okropnie zmasakrowane. 


z łóżek : zatrzymuje 


Dalszy ciąg na stronie 2-ej. 


Str. 2 


Warsz. sprawozd. parlam. „Wiad. 
Codz.“ (Gr.). telef.: 

Seimmowa komisja konstytucyjna 
przystąpiła dziś po południa do dysku- 
sji nad projektami zmian konstytucji. 

Poseł Chaciński (Ch. D.) zrefero- 
wał syntetycznie wszystkie zgłoszone 
projekty w kolejności artykułów kon- 
stytucji, do których zaproponowane 
zostały zmiany. 

Co do wieku, kiedy obywatel mo- 
że być wybrany posłem, wszystkie pro- 
jekty prócz rządowego ustalają ten 
wiek na 80 lat. 

W artykule o niebykalności posel- 
skiej wszystkie 4 wnioski proponują 
określenie nietykalności poselskiej za 
działalność poza sejmem, oraz że po 
stępowanie przeciwko posłowi zostanie 
zawieszone nie aż do wygaśnięcia man- 
* datu, tylko na czas trwania sesji sej- 
mowej. 

To samo stosuje się do czasu 
przedawnienia przeciwko posłowi i tak 
samo posłowie nie mogą być pociag- 
nięci do odpowiedzialności nie przez 
cały czas trwania mandatów, lecz tylko 
sesji sejmowej. 

Art. 25 w projekcie 4-ch klubów 
zostaje  przeredagowany,  przyczem 
wprowadzony jest ustęp, że rząd obo- 
wiązany jest wnieść do sejmu szczegó: 
łowy projekt budżetu wraz z załączni- 
kami, najpóźniej na 6 miesięcy przed 
rozpoczęciem nastepnego roku budże- 
towego, co przesądza poniekąd termin 
rozpoczęcia roku budżetowego na 1 
kwietnia, 

Ostatni ustęp tego artykułu, okre- 
śla termin, w jakim budżet ma być zew 
łatwiony przez sejm i senat i przewi- 
duje prawo Prezydenta Rzplitej ogło= 
szenia w pewnym określonym w tym 
ustępie wypadku budżetu jako ustawy 
w formie przez senat uchwalonej. 

i Zmiany do art, 26 o rozwiązane 
sejmu, wywołały najmniejsze różnice 
poglądów. Projekt sprawozdawcy na- 
daje temu  artykułowi nastepujące 
brzmienie: 4$ejm i senat mogą się roz 
wiązać mocą własnej uchwzły powzię- 
tej większością 2/8 głosów przy obec- 
ności połowy ustawowej liczby posłów 
względnie senatorów, “W razie powzię= 
cia takiej uchwały przez sejm, równo 
cześnie z samego prawa rozwiązuje się 
senat i odwrotnie. Prezydent .Rzblitej 
może rozwiązać sejm i senat orędziem 
na wniosek Rady Ministrów. Wybory 
odbywają się w ciąqu dni 90 od dnia 


koło Żydowskie u premjera 
Bartla. 


Warsz. spr. parl. 
(Gr.) telef.: 

W dniu wczorajszym delegacja 
Koła Żydowskiego w osobach prezesa 
Hartglasa i p. Farbsteina była przy- 
jęta przez premjera Bartla. 

Na przeszło godzinnej konferen- 
cji, omawiano sprawę żądań żydow 
skich. 


„Wiad. Codz.* 


Premjer Bartel przyrzekł, że w 
miarę możności postulaty ludności 
żydowskiej spełni. 


Pożar zniszczył żydow- 
skie miasteczko 


pod Białymstokiem 
38 domów padło pastwą 
płomieni. 

Z Białegostoka donoszą: W mia- 
steczka Suchawoła wybachł pożar, któ- 
ry zniszezył 58 domostw. Między inne- 
mi spłonęła poczte, magistrat i komen- 
da policji. 

Przeszło 30 rodzin, wyłącznie ży- 
dowskich, pozbawionych dacha, obozu- 


je pod gołem niebem. 
TOE ka PRZEWOZY ODT TT EREA RTE 


Dalsze zapomogi Sowietów 
dla górników angielskich. 

BERLIN, 8. 7. (PAT). Generalny 
sekretarz angielskiego związku  górni- 
ków Coock przybył tu, aby rokować z 
przedstawicielami "skiego związku 


górników w spraw aiszych zapomóg 
z Rosji. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Projekty zmiany Konstytucji w komisji. 


rozwiązania. Termin ich będzie ozna 
czony w uchwale sejmu względnie se 
natu lub w orędziu prezydenta o roz 
wiązaniu sejmu i senatu“. 

Do art. 35-90, dotyczącego prawa 
peta prezydente, projekt rządowy wpro: 
wadza vcto zawieszające. 


Zmiany do art. 36-go wprowadza- 
ją to, że okręgi wyboreze do  Scenata 
nickoniccznie muszą się pokrywać z 
terenem województw. 

Zmiany do art. 53-go powołają 
do życia trybunał konstytacyjny dl 
orzekania o cwentaalnej spr €cznośce! 
jakiejś ostawy z konstytacją. Skład te- 
gotrybanała ma określić osobna astawo. 


Zmiany do art. 44 go wprowadza- 
ją prawo Prezydenta do wydawania 


dekretów z mocą astaw, Projekt rzą- 
dowy przewidaje takie prawo tylko w 
czasie między kadencjami scjma, pro 
jekt zaś rcferenta rozeiąga je także na 
czas między sesjami. Dekrety te tracą 
moc, jeżeli nie zostaną sejmowi przed 
stawione w ciągu 14 dni od najbliź- 
szego jego zebrania. 

Referent prosi, aby jego projekt 
był wzięty za podstawę dyskasji. Mini- 
sier sprawiedliwości Makowski prosi, 
aby za podstawę dyskasji wzięto pro- 
jest rządowy ponieważ, formalnie rzecz 
piorąc, on jeden tylko przeszedł przez 
pierwsze czytanie sejmu. Inne projekty 
mogą być traktowane jako azapełnie- 
nie lub jako poprawki. 

Na tem posiedzenie przerwano. 
Następne w piątek o godz. 10.30. 


brady komisji budżetowej. 


WARSZAWA, 8.7 (Pat.! Sejmowa 
komisja budżetowa zakończyła dzisiaj 
obrady. nad sprawozdaniem Najwyż- 
szej Izby Kontroli Państwa o wyko- 
naniu budżetu za rok 1924. 

W wyniku przeprowadzonej dys 
kusji uchwalono szereg rezolucji, 
zmierzających do usunięcia stwier 
dzonych przez referentów niedoma 
gań. 


W dalszym ciągu posiedzenia ko 
misji rozpatrywała wniosek Z. L. N. 
w sprawie rządowej pomocy kredyto 
wej dla drobnego handlu i rzemiosł 

chwalono rezolucję, wzywającą 
rząd do uruchomienia do specjalnie 
na ten cel przeznaczony h w P.K. 
kred tów do wysokoś i 2 miljonów z 
tem, aby kredyt ten był jeszcze po 
większony. 


Walka o ustawę samorządową. 


Posłowie żydowscy przeciwstawjają się 
krzywdzącym projektom. 


Warsz. spraw. parlam. „Wiadom. 
Codz. (Qr.) telef : 


Na dzisiejszym posiedzeniu ko. 
misji administra yjnej 


posłowie żydowscy 
prowadzili w dalszym ciągu obstruk 


cję wobec ustawy samorządom miej 
skim, którą prawica starała się wsze 
kiemi siłami przeforsować. 

W jak szybkiem tempie prowa- 
dzone były obrady świadczy fakt, że 
w ciągu pół godziny, to jest od 9 i 
pół do 10 załatwiono 


16 punktów 


tej ustawy, i to w tym czasie, gdy 


posłów żydowskich nie było, 
w czasie zaś, gdy ci przyszli zaledwie 
2 punkty. 

Centralnem punktem dyskusji była 
ustawa określającą 
magistrat, jako organ wykonawczy 
gminy miejskiej, 

Do tego punktu 


poseł Insler 
zgłosił poprawkę, przyjętą i popartę 
przez referenta p. Jaworskiego. 
Na ten temat wywiązała się ob 
szerna dyskusja, w której posłowie 


Insler, Szypper i Jeremicz 


bronili wniosku p. Inslera, prawica 
zaś namiętnie go zwalczała. 

Pomimo to. poprawki p. Inslera 
przyjęto, poczem 


p. Kozłowski demonstracyjnie opuścił 
salę obrad. 


Na posiedzeniu po południowem 
nastąpiła podobna scena, bowiem 
poseł.Jeremicz, oburzony odrzuce' 
niem jego wniosku 


opuścił demonstracyjnie salę obrad. 


Pod koniec posiedzenia głos zab 
rał pos |Insler, który proponował 
przewodniczącemu by ten zwrócił 
się do ministra spraw wewnętrznych, 
celem otrzymania od niego informacji 
o stanowisku rządu wobec tych 
ustaw. 

Odpowiedział na to poseł Koz- 
łowski, że zwracanie się do rządu jest 
bezcelowe, bowiem 


rząd i tak jest nieprzychylnie uspo: 
sobiony względem tych ustaw. 
Na tem posiedzenie zamknięto. 
* * 


* 

Dowiadujemy się, że rząd mimo 
trwania obrad komisji administracyj- 
nej opracowuje swój własny projekt 
samorządowy. 


-=a 


Napad na radnego Bialera. 


Wczoraj o godz. 12ej w nocy, 
gdy radny Bialer wychodził z Kino- 
teatru „Luna“ podszedł doń b. ławnik 
Bednarczyk i przyjmując postawę wo 
jowniczą zapytał go, czy sprawozda 
nia gazet o przebiegu ostatniego po 
siedzenia rady miejskiej, na którem 
radny Bialer krytykował działalność 
p. Bednarczyka są ścisłe. 

Nim jeszcze p. Bialer zdołał od 


a E E E EE E E OEE E 


powiedzieć, poczuł na sobie ciągi wy 
mierzone mu laską p. Bednarczyka. 


Napadnięty p. Bialer udał się na 
tychmiast do lekarza, celen przepro 
wadzenia oglądzin lekarskich. 


Niesłychane to zajście wywołało 
oburzenie wśród zgromadzonych prze 
chodniów i znajdzie swój epilog w 
sądzie. 


Prezes zarządu gminy żydowskiej w Łodzi otrzymał 
votum nieufności. 


Na wczorejszem nadzwyczajnem 
posiedzeniu zarządu gminy żydowskiej 


i fołkisty — votum nieufności dotych= 
czasowemu prezesowi zarządu, p. d=rowi 


wyrażono głosami Agudy, bszpartyjnych ' Rozenblatowi. 


Ne 69 


Wielka katastrofa. 


(Dokończenie). 

Jak się okazuje katastrofa po- 
wstała w ten sposób, że w odległości 
8 kilometrów od Rogowa, pociąg po 
spieszny Zakopane— Warszawa, 


uderzył na skręcie 


ostatniemi wagonami końcowe wagony 
pociągu Warszawa— Krynica. 

W miejscu tem, gdzie od dłuższe- 
go już czasu periodycznie mają miejsce: 
katastrofy. 
reguluje ruch pociągów 

zwykły robotnik. 
Ta 
karygodna niedbałość. 
władz kolejewych była joż niejedno 
krotnie przyczyną katastrof i pociągnąła 
za sobą 


wiele ofiar w ludziach.. 


Przybyłe na miejsce władze poli 
cyjne wdrożyły energiczne śledztwo. 

Aresztowamo maśzymistę po 
ciąga Ne 2 i dróżnika. 

Uprzątoniem gruzów zajęły się 
władze kolejowe. 

Rannych przewiezicno specjalnym 
pociągiem do szpitala do Łodzi. 

Jak się dowiadajcmy ze źródeł 
rządowych. w ciąga najbliższych dni. 
pociągi będą przy: hodziły wyłącznie na 
dworzce Łódź — Kaliska. 

RESET Naja RB TE) gS WD ZOE RY 


Pertraktacje o pożycz- 
kę dla Polski. 


Warsz. sprawozd. parlam. „Wiad, 
Codz.“ (Gr.) telef.: 

Jak się dowiadujemy kilka dni te- 
mu przedstawiciele wielkiego konsor= 
cjum amerykańskiego zwróciło się do 
rządu z propozycją udzielenia Polsce 
pożyczki w wysokości z górą 50 mil- 
jonów dolarów na 8 proc. rocznie. 

Konsorcjum to domaga się gwa- 
rancji w postaci dochodów z jednego z 
monopoli państwowych. 

W tej sprawie min. przemysłu i 
handlu jeździł nawet do Gdańska. 

W dniu tym przedstawiciele tego 
konsorcjum odbyli konferencję z min. 
Klarnerem i nie jest wykluczonem, że 
się zgodzą oni na podwyższenie po- 
życzki do 100 mij, dol. 

Miarodajne sfery rządowe, do któ- 
rych się zwrócono, potwierdzili tę wia- 
domość. 


Polska a Gdańsk. 


WARSZAWA, 8.7 (PAT) Często 
dają słyszeć się opinje, że Polska 
rozbudowując port w Gdyni, patrzy 
niechętnie na rozkwit i rozbudowę 
portu gdańskiego. 

powyższej sprawie pan mini- - 
ster przemysłu i handlu Kwiatkowski 
udzielił prasie następującego wy: 
wiadu: 

Pan minister stwierdził na wstę- 
pie, że Gdańsk, rozłożony u ujścia 
Wisły, ma naturalne podstawy gospo- 
dar zej współpracy z Polską, to też 
rozwój Gdańska jest ściśle związany 
z powodzeniem ekonomicznem Pol- 
ski, a odwrotnie, Rzeczpospolita, ro: 
zwijając coraz intensywniej swe życie 
gospodarcze i eksport, musi dbać 
o równomierny rozkwit i zdolności 
przeładunkowe portów położonych 
na wybrzeżu polskiem i przy ujściu 
Wisły. Nasza polityka morska nie 
może być małostkowa. Mogę więc 
zapewnić, że nie mamy zamiaru i nie 
widzimy żadnego celu z punku wi- 
dzenia naszych własnych interesów 
gospodarczych. aby patrzeć z nieza: 
dowoleniem na dalszy rozwój portu 
ge ieco! Przeciwnie, sądzę, że 

olsce z prawie 30-miljonową ludno- 
ścią nie wystarczą niebawem dwa 
porty i będzie ona musiała szukać 
dalszej współpracy z innemi obcemi 
portami. Niemcy z podwójną ilością 
mleszkańców maja wielką ilość por- 
tów, a jeden Hamburg posiada dwu- 
krotnie R OOĆ przewozową 
niż Gdańsk, Gdynia i Tczew łącz- 
nie. 
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Sytaacja polityczna o tyle $ta- 


ła się wyraźniecjszą, Że czynniki 
miarodajne zapełnie jawnie i pla- 


„nowo zmierzają do usunięcia ustro- 


ja republikańskiego. Nie idzie tu 
o nazwę, która naj-zęściej jest 
tylko formą bez treści. Toć we- 
dług Hlmanacha Gotajskiego przed 
wojną istniał w Rosji astrój kon- 
stytacyjny pod zwierzchnictwem 
Samodzierżcy —. cara. 

Można najwyżej zgadywać, czy 


«ten almanach wpadłby na koncep- 


cję absolutystycznej rzeczypospoli- 
tej. To, na co u nas obecnie Się 
zanosi, jest niczem innem, jak zde- 
gradowaniem parlamenta do kate- 
gorji instytucji bez wpływa i zna- 
czenió, Władza laudu, która się 
przejawia przez wybrane przedsta- 


. wicielstwo ma być ograniczoną. 


SZAN 


Prezydent i rząd mają otrzymać 
takie prerogatywy, które czynią 
sejm powolnem narzędziem w ich 
rękach, Wprawdzie usiłuje obecny 
rząd wmówić w opinię pabliczną, 
Że proponowane przezeń zmiany 
Konstytucji są zupełnie niewinne. 

Błogosławieni Są wierzący... 
Poseł Daszyński w sposób bardzo 
dowcipny zobrazował, jak niewin- 
nym był w istocie na początku 
słynny § 14, który stopniowo dzię- 
ki rozlicznym dowolnym interpre- 
tacjom stał się nieszczęściem par- 
lamentaryzma austrjackiego. Każ- 
dy grzech jest straszny tylko dla 
początkującego grzesznika, w dal- 
szych etapach nabiera moc sło” 
dyczy rięcącej, Jak grzesznik nie 
wie, gdzie on się zatrzyma w swo- 
jem życia grzesznem, tak żaden 
czynnik rewolucyjny nie zdaje so- 
bie sprawy, dokąd go zaprowadzi 
Siła konieczności, Można zroza- 
mieć, że siła przewrotowa, w 
pierwszym rozpędzie zmiata ustrój 
istniejący. Tradno natomiest po- 
godźić się z tem, gdy się na zim- 
no, w cisźy gabinetu, przy zielo- 
nym biarka, układa plany skiero- 
wane ka ogranieżenia praw ludu, 
ka ograniczeniu wolności. 

Moga być parlamenty najgor- 
sżemi instytacjami, myśl ladzka 
dotychczas nie wynałazła lepszego 
systemu rządzenia. 

ü nas lubi się ciągle zapatry- 
wać na zagranicę. Przejawia Się 
przytem  zapełna nieznajomość 
ustrojów konstytucyjnych innych 
krajów. Prezydent Stanów Zjed- 
noczonych nie posiada prawa roz- 
włązywania kongresu. Anglja nie 
posiadając pisanej Konstytacji — 
przyznaje wprawdzie to prawo 
królowi. W rzeczywisfości jednak 
wykonywa to prawo sam parla- 
ment przez rządzącą większość. 

Rząd, który w Anglji jest iden- 
tyczny z większością parlamentu, 
w chwilach, gdy opinja kraja jest 
niewyjaśniona, proponaje królowi 
rozwiązanie izb astawodawczych, 
ażeby dać możność ladności zaję- 
cia wyraźnego stanowiska. Cha- 
rakterystyczną jest rzeczą, że w 
takich czasach idzie nie o wyjaś- 
nienie ogólnej sytuacji politycznej, 
lecz o wypowiedzenie się co do 
pewnej konkretnej sprawy. Kon- 
stytacyjna Anglja nie zna wypadku, 
ażeby „jego królçwska mość" nie 
spełniła propozycji większości rzą- 
dzącej. 


We: Francji konstytucja: przy 
zneła prezydentowi państwa pra» 
wo rozwiązania parlamenta, Pre- 
zydent korzysta jednak z tego 
prawa tak rzadko, że ten punkt 
Konstytucji nie odgrywa żadnej 
politycznej roli, 


Ma się jaz dziś przedsmak 
tego, czem u nas może się stać 
to prawo w rękach prezydenta i 
rżąda. 


Przy: braku a nas wyrobienia 
politycznego, przy braku wrodzo- 
nego poczucia poszanowania dla 
wolności, prawo rozwiązywania Ssej- 
ma stanie się u nas środkiem 
zwalczania przeciwnika partyjne- 
go. Trudno, życie — jest walką, 
ścieraniem się odmiennych zapat- 
rywań. Czyż można sobie wyob- 


_Angielsko-wł 


„Węzły przyjaźni, istniejącej po- 
między Anglią i Włochami, zadzierż- 
gnięte zostały już dawno, wydarze- 
nia jednak ostatniego roku zacieśni- 
ły je bardziej jeszcze, nadając im 
znacznie większą siłę i trwałość". 
Składając to ważkie oświadczenie, 
przemilczał Chamberlain dyskretnie 
jeden „drobny* szczegół. Nie uważał 
mianowicie za wskazane dodać, że 
ten mocny uścisk: przyjacielski grozi, 
i to wcale niedwuznacznie połama- 
niem;żeber... abisyńskich. Wydarzenia, 
do których on uczynił aluzję, były 
istotnie doniosłej natury, acz skutki 
ich dziś dopiero w całej pełni wycho 
dzą na jaw. Downing Street szukał 
w zeszłym roku wiernych sprzymie- 
rzeńców, gotowych pomóc mu w wy- 
warciu energicznego nacisku na An- 
gorę, grożącą oporem w sprawie Mos 
sulu. Mussolini poparł bez zastrzeżeń 
żądania angielskie, przyczyniając "się 
skutecznie do ich zwycięstwa. Chwi- 
lę tę uznał on za najodpowiedniejszą 
do zwierzenia się ambasodorowi, sir 
Ronaldowi Graham, ze swoich marzeń 
o imperjum kolonjalnem, wskazując 
Abisynję, jako na najbliższy cel tych 
dążeń. „Niema karesu bez interesu“, 
to też porozumienie zasadnicze po- 
między dwoma rządami zostało do: 
syć łatwo osiągnięte, i wszystko by: 
łoby w „idealnym porządku“, gdyby 
nie kilka „ale* drażliwej natury. 

Kiedyś, przed wielu laty, poku- 
siły się już były Włochy o tę łakomą 
i w ich pojęciu, łatwą zdobyć — wy: 
prawa zakończyła się ciężką klęską, 
zadaną pod Aduą regularnym wojs- 
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razić moment, - zniknięcia. stron« | mentarna: daje jeszcze, choć nie- 


niectw? Taki moment jest nic- 


ziszczalnym snem. Skoro tedy pra= 


wo rozwiązania izb może się ła- 
two stać niebezpiecznem narzę- 
dziem, nie warto tracić słów na 
to, aby dowieść, że inne propono- 
wane przez rząd obecny. zmiany 
Konstytacji godzą wprost w ustrój 
republik., są zapełnym jego zaprze- 
czeniem. Stajemy wobec najkry- 
tyczniejszego momentu dla Państwa. 
Należy sobie otwarcie zdać Spra- 
wę z tego, czy powinien w Polsce 
istnieć astrój demokratyczny, czy 
też ma zapanować oligarchja. 

Koło Żydowskie uświadamia 
sobie obecną sytuację i rozumie, 
że wszelkie ograniczania Konsty- 
tucji stanowią dla Zydów niebezpier 
| czeństwo, Wolna trybuna parla- 


Abisynii. 


kom króla Humberta przez barba- 
rzyńskie hordy negusa Menelika. Upor 
czywe, mordercze walki, toczone w 
Marokku przez krociową armję hisz 
pańsko francuską według planów, 
sporządzonych przez takiego mistrza 
kunsztu strategicznego, jakim jest Pe 
tain, dowiodły raz jeszcze, że geryla 
sówka jest najtrudniejszą formą woj 
ny. Złamać opór zbrojny narodu, zde 
cydowanego do upadłego brónić swo 
jej niepodległości, przedstawia niela 
da zadanie, zwłaszcza wobec tak spe 
cjalnych warunków topograficznych i 
klimatycznych. Są one żródłem róż 
nych przykrych niespodzianek, zdol 
nych ostudzić zapał ultra faszystow 
skich nawet Jazonów. Pomoc zaś ma 
terjalna Anglji nie jest jeszcze dosta 
teczną gwarancją zwycięstwa, o czem 
wymownie świadczą fatalne dla Gre- 
ków wyniki bojów z Mustafą- Kemal 
paszą. 
Drugi poważny szkopuł stanowi 
ta okoliczność, że Abisynja od r. 1923 
jest członkiem Ligi Narodów, której 
naczelnem zadaniem jest wszak czu- 
wać nad powszechną sprawiedliwoś 
cią, zwłaszcza na terenie polityki 
oraz ujmować się za krzywdy ludów, 
zagrożonych w swoich prawach. W 
tym kierunku poczynione już wpraw- 
dzie zostały przedwstępne kroki, ma- 
jące na celu postawienie zawczasu 
władcę Etjopji w niekorzystnem świet 
le, jako mąciciela ładu i wroga cy= 
wilizacji. 
Foreign Office wraz z Consultą 
| postanowiły, łowiąc ryby przed nie- 
wodem, oskarzyć rząd abisyński wo- 


Locarno finansowe. 


LONDYN. (Tel. wł.). W londyń 
skich kołach dyplomatycznych szero- 
ko mówi się o zawarciu Locarna fi 
nansowego, jakie przygotywują dyrek 
tor Banku Angielskiego i dyrektor 
Federal Reserve -Banku. 


W tym celu ma być 'zwołana 
specjalna konferencja przedstawicieli 
najwybitniejszych sił finansowych An 
glji, Ameryki, Francji i Niemiec. Ogól 
nie twierdzi się, że finansiści prędzej 
będą mogli ze sobą porozumieć się 
co do stabilizacji waluty, niż mini- 
strowie spraw zagranicznych poszcze 
gólnych państw. 


W londyńskich kołach finan- 
sowych odnosza się bardzo przychył 
do wspomnianego projektu. 


Wzamian za Nądrenię. 


Londyn, 8-g0 lipca. (Tel. wł.). 

Tatejsze sfery polityczne poważnie 
zastanawiają się nad możliwością wiel- 
kiego wpływa kryzysu finansowego wc 
Francji na okapację Nadrenji w związ- 
ka z ofertą Schachta pomocy linanso- 
wej Reiehsbanka. 

Tatejsze stery polityczne -uważają 
pozycję Rciehsbanka za tak silną, źe 
bank ten mógłby sfinansować pożycze 
kę w sumie ćwierć i pół miljarda ma 
rek, 

Możliwą formą byłoby wypuszeze- 
nie niemieckich bonów kolejowych, 
będących w rękach komisji. Dawesa i 
wykapienie ich przez banki niemieckie. 

Uzyskaną samę otrzymałaby Fran- 
ceja wzamian za ewakaację Nadrenii i 

| ytałem odszkodowań. 


oskie apetyty wobec 


zawsze, pewne gwarancje posza- 
nowania prawa, daje możność re- 
agowania na samowolę administra- 
cji. Bez tej trybuny pozostaje 
jedna jedyna droga--obijania pro= 
gów arzędów. Na taką drogę my 
zydzi pójść nie możemy i nie pój- 
dziemy. Koło Żydowskie w prze- 
ważającej swojej części, niema 
zładzeń co do obecnych nastrojów 
i prądów ł nie odda swoich gło- 
sów za żadnym projektem, godzą- 
cym w wolność parlamentu i wol- 
ność narodu. Bez względu na 
osoby, w walce między absolutyz- 
mem a demokracją, nasze miejsce 
jest po stronie tej ostatniej. 


Dr. Rosenblatt 


Poseł na Sejm. 


bec aeropagu genewskiego o naru- 
szenie międzynarodowych przepisów 
w sprawie wwozu broni i o uprawia- 
nie handlu niewolnikami. Kara za te 
przewinienia została już zgóry prze- 
widziana, określa ją bowiem właśnie 
ów układ, zawarty w San-Remo po- 
ak róż Chamberlainem i Mussolinim 
podczas tajemniczego zjazdu, odbyte 
go w drudniu 1925 r. Nastąpiło wtedy 
porozumienie, w myśl którego Wło" 
chy zastrzegają sobie wyłączność in- 
teresów ekonomicznych w całej za- 
chodniej Abisynji i przyznają sobie 
koncesję na budowę „własnej“ linji 
kolejowej w tej części kraju, by za- 
cieśnić jej łączność gospodarczą z 
kolonjami w Erytrei. 

nglja natomiast uzyskuje niepo 
dzielną kontrolę nad  północno- 
wschodniemi prowincjami oraz nad 
całym systemem wodnym, panując w 
ten sposób nad górnemi żrodłami 
Nilu, stanowiącego o całem istnieniu 
Egiptu i Sudanu. Przekładając ten 
nieco mglisty styl dyplomatyczny na 
bardziej zrozumiałą mowę potoczną, 
zbliżenie przyjacielskie prze wifu 
podział Abisynji na dwie strefy wpły 
wów — włoską i angielską. Har- 
monję tę naruszył dysonans protestu, 
zgłoszonego przez Francję. Stojąc na 
stanowisku traktatu, podpisanego w 
1906 roku przez te trzy mobarstwa, 
wspólnie gwarantujące Etjopji nieza- 
leżność całkowitą, domaga się Quai 
d'Orsay utrzymania obecnego status 
quo, względnie przyznania i Francji 
odpowiednich korzyści. Abisynja jest 
bowiem krajem, obfitującym w ba- 
gactwa naturalne — już pobieżnie 
czynione poszukiwania wykazały o- 
becność miedzi, żelaza, złota, soli 
potasowych itd. Jedyna dziś linja ko- 
lejowa, łącząca stolicę państwa, Ad- 
dis-Abeda, z morzem, prowadzi do 
Djibouti, portu francuskiego w kolonii 


.Obock, i eksploatowana jest przez 


banki paryskie. 

Zaangażowanie się Francji w im 
prezę ryffańską osłabia bardzo waż 
kość jej protestu i pozwala tem ener 
giczniej nalegać Mussoliniemu na 
przyznanie Włochom uprzywilejowa 
nego stanowiska w Abisynji, określa- 
nej jako „naturalny hinterland* dla 
ekspansji ekonomicznej kraju, cier- 
piącego z jedne; strony na dotkliwy 
brak surowców, z drugiej zaś na co- 
raz groźniejsze przeludnienie. Il Duce 
powołuje się przytem na konwencję 
londyńską z 1915-go roku, uznającą 
prawa Włoch na Etjopję, jako kom: 
pensatę za wzięcie udziału w świa- 
towej wojnie po stronie Aljantów. R. 
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Przemówienie posła Grynbauma w debacie sejmowej 
nad wnioskiem o zmianie Konstytucji. 


(Według stenogramu). 


Wysoki sejmie! Z pewną obawą 
zaczynam moje przemówienie. Chrę 
mówić o tych przedmiotach, które po- 
„ruszone były przez p. posła Daszyńskie 
go i ministra Makowskiego. Boję seę, 
że nie dotrzymam im kroku, bujali bo- 
wiem w wyżynach artyzmu słowa, a ja 
chciałbym mówić zwyczajnie, po ludz= 
«ku, chciałbym mówić spokojnie i .argu- 
„mentować, mówić logicznie, nie uży- 
„wać przenośni i nie rzucać obrazami, 
spróbować chciałbym zanalizować obe- 
cny stan rzeczy i dowieść, że Rząd 
grzeszy przeciwko logice czynu, który 
dał mu życie. (?. Bitner: To nie trudno 
bedzie panu). Jest to mojem zdaniem 
najstraszniejszy grzech, grzech śmier 
telny. Proszę panów! Pan minister Ma- 
ikowski prąekonywał p. posła Daszyń 
skiego i sejm, że czyn dokonany w 
dniach majowych w konsekwencii swo 
jej musiał doprowadzić do przedłożan'a 
sządowego, musiał doprowadzić do za- 
projektowanych przez R/aąd zmian Kon 
stytucji. Mam wrażenie, że p. minister 
iMakowski a moża i cały Seim da się 
pod tym względem przekoneć, że tak 
nie jest. Proszę panów! albo dni 'majo 
we zburzyły parlamentaryzm w Polsce, 
albo zburzyły podstawy obecneqo sej- 
mu. (Głos: To na jedno wychodzi). Me, 
to na jedno nie wychodzi. (sprawiedii 
wieniem czynu dni majowych było 
przypuszczenie, że większość sejmowa 
nie odpowiada większości Obywatel: 
Państwa. Było to tylko przypuszczenie, 
a potwierdzone zostało na ulicach War 
szawy. Nie dla tego, ża Marszałek Pił- 
sudski zwycieżył, nie dlatego, Ż= jego 
pułki zwyciężyły, ale dlateqo, że w obr 
ronie większości sejmowel nie podniósł 
się nikt, dlatego, że lud bardzo spokoj 
nie przypatrywał się temu, jak zbrojna 
ręką obala się większość sejmową, oba 
la się Rząd tej większości, Prezydenta, 
"na tej większości opartego. 


Jeżeli to nie było podważeniem 
parlamentaryzmu, jeżeli to nie było 
musollinizmem polskim, to było to oba 
leniem obecnego sejmu. 

Tertium non datur. To też cała 
opinja publiczna oczekiwała logicznych 
dalszych następstw, powiedzmy popro- 
stu, rozpędzznia sejmu obecnego. Jak 
że inaczej inogło być? Wyprowadza 
się na ulice Warszawy wojsko, walczy 
się przeciw Rządowi, opartemu o więk 
szość tego sejmu, przeciw Prezydento 
wi, który przez ten sejm i senat został 
wybrany, a ma się pozostawić ten sejm 
przy życiu? Lecz p. minister Makowski 
powiada: Ne chciejcie umierać, my nie 
chcemy, żebyście umarli, to wy, jak 
Małgorzata, w obawie przed szatanem 
chcecie zejść z tego świata, my was 
zabijać nie chcemy. Panie mnnistrze, 
nie Rząd chce nas lub nie chce zabi- 
jać, sejm zabity został w dniach majo" 


wych, kiedy na ulicach Warszawy 
grzmiały armaty. (Głos: Ale sejm ży" 
je). Można żyć po śmierci, ałe wtedy 


się jest upiorem. Ja nie chciałbym, aby 
sejm wiódł życie upiora i zdaje się, że 
nie znajdzie się nikt w tym sejmie, 
ktoby chciał takie życie wieść. (P. Hart 
glas: Oprócz romantyków). Nie należę 
do romantyków i nie chcę na tę drogę 
dać się sprowadzić, 

Proszę panów! charzkterystyczną a 
oryginalną cechą przewrotu, dokoriane- 
go w maju, jest dążenie do oparcia się 
o majestat prawa. 

Może koledzy, którzy pamiętają 
sejm konstytucyjny, przypomną sobie 
jedno z przemówień kol. Niedziałkow- 
skiego, o ile się nie mylę, który rozwo 
dził się nad tem, ża rewolucja socjalna 
w Polsce będzie się odbywała w ma" 
jestacie prawa. (P. Michalak: To Dae- 
szyński). Być może. Nie rozumieliśmy 
wówczas, jak to można połączyć rewo- 
lucję, która rozbija prawo istniejące i 
tworzy w pożodze prawo nowe z ma" 
jestatem prawa istniejącego. (P. Micha 
lak: Ale teraz wiecie). Teraz zrozumie- 
liśmy, jak się tę od ʻa. Wiemy, jak 
wygląda ten majest ewa, sejm, któ 
ry faktycznie został zbity, sejm mu- 


si żyć i musi sankcjonować dokonany 
przewrót. Można sę było na to zgo- 
dzić, można było powiedzieć sobie, że 
ta droga może być dobrą pod pewny— 
mi względami, bo chroni nas od stacza 
nia się po pochyłości rewolucji, która 
może nie mieć granic. Ale to”sznkcjo- 
nowanie musiało być postawione w 
określonych granicach. Można było zgo 
dzić się na to, aby sejm i senat wybo 
rem nowego Prezydenta stanął na grum 


cie dokonanego przewrotu, oczywiście, 


bez tych niespodzianek, które sprawił 
nam p. Marszałek Piłsudski. Można by- 
ło się w następstwie zgodzić na to, 
aby rozwiązanie sejmu, który sam ro- 
związać się nie chce dla tych lub in- 
nych przyczyn, żeby rozwiązanie sej- 
mu dokonane zostało na podstawie 
zmienionej Konstytucji. Ale do tych je 
dynie granic można było dojść, dalej 
nie wolno było pójść. Bo jakże można 
było pozostawić przy życiu ten sejm? 
Przecież wynikiem logicznym stanu rze 
czy, który zapanował obecnie, jest po- 
niewieranie tego sejmu, krytykowanie 
najsurowsze tego sejmu i wykazywa- 
nie, że jego większość, że on sam nie 
wart jest, nie dorósł do swego zadania 
i nie powinien niczego więcej dokonać. 
I otóż do tego sejmu przychodzi się i 
opowiada się: zmieniaj mi Konstytucję. 
(Przerywanie na lewicy). Pod tym 
względem panowie zdają się mylić; w 
tem leży najw'ększe niebezpisczeństwo, 
w tem leży grzech przeciw logice włas 
nych czynów. Proszę panów, gdyby 
Rząd przyszedł do nas | zażądał jedy- 
nie zmiany ustępu, który mówi o roz” 
wiązaniu s=jmu, s:jm musiałby to zro- 
bić pod naciskiem opinji publicznej. 
Zresztą, jest to sprawa bezsporna, nie- 
ma, zdeje Sie, ani jednego stronnictwa, 
któreby się temu sprzeciwiało poweż- 
nie, otwarcie i poszłoby z tego powo- 
du do walki. Nie mogłoby nawet pójść 
do walki. Na tem polu bitwy by nie 
wygróło, to nie ulega najmniejszej wąt 
pliwości. Ale Rząd przychodzi do nas i 
żąda jeszcze innych zmian Konstytwcii. 
Aby zmienić Konstytucję potrzebna 
jest kwaiifikowana większość, potrzeba 
2/8 głosów. Jest jasną rzeczz, że gdy 
ma być dokonana zmiena Konstytucji, 
stronnictwa w sejmie reprezentowane 
muszą wystąpić ze swojemi projektami, 
być może nie dlatego, że chciałyby te 
projekty przeprowadzić, lecz dlatego, 
że chcą zaszachowść projekt rządowy, 
dlatego, że chcą przedłużyć debatę nad 
projektami zmiany Konstytucji, dlatego, 
że chcą wykazać Opinii publicznej, oby 
watelom Rzeczypospolitej, w jakim kie 
runku powinny te zmiany pójść, i wre- 
szcle dlatego — a to mi się wydaje 


najważniejsze —— że chcą zmusić Rząd 
do zapłacenia pewnej ceny za uchwale 
nie tych zmisn, których Rząd się doma 
Jakaż jest ta cene? Tą ceną jest 
wyborczej w odpo- 
tego, 


go. 
zmiana ordynacii 


wiednim kierunku. Dąży się da 


| żeby zmusić Rząd de przyjęcia postu-- 
| latów, którz wystawia w tym kierunku, 
| prawica. To mi się wydaje najważniej-- 
| szym celem stronnictw prawicowych,. 
| które złożyły swe projekty zmiany. Kon 

| stytucji, 
iły. Rząd musi obecne lawirować, Rząa 
i musi paktować, 
| musi 
| tym celu będzie musiał pó ść na uste 
; stwa. (Głos: To demoralizacja). Jeżeli 


Rząd jest już obecnie bez si~ 


albow em starać Się: 
otrzymać owe 2/8 głosów, i w 


chodzi o demaralizację, to przedewszy. 


, stkiem demoralizuje on siebie samego 
| w ten sposób, a następnie damoralizu 
| je sejn. W rezultacie otrzymamy to, a 


czem już dziś wszyscy mówią. Pamię* 


tam, kiedy poraz pierwszy powiedzia" 


| łem z tej Wysokiej Trybuny, że jest 
to rzecz nezmiernie dziwna, iż vw Pol= 
sce każdy Rząd niemal rodzi. się, jako 


Rząd lewicowy, a umiera jako niena- 
widzony Rząd prawicowy,— wyśmiana 
mnie nieomal. Obecnie już o tem. wszy 
scy mówłą. Nebezp'eczeństwo to. qro= 
zi już Rządowi p. Bartla. Gdyby nie je 
go pochodzenie z przewrotu majowe- 
go, kto wie, czy nie zostałby on przy 
ciśniety goraco do piersi przez p. pre- 
zesa Głabińskiego, lub nawet przez p. 
Witosa. (Oklaski na ławach lewicy) 
Na przeszkodzie, jak zwykie, stoi po- 
chodzenie. Proszę panów, Rząd powiar 
da: trzeba dać możność wytchnienia — 
ta znakomita peredyszka — nie wolno 
rozpętać w chwili obecnej Żywiołów 
w Polsce, nie wolno rozbisywać wybo 
rów, trzeba odpocząć. Rząd powiada 
jeszcze, zdaje się, że chce pokazać, co 
umie, chce coś zrobić, przyjść z ja- 
kimś kapitałera do wyborów. Wydaje 
mi się, że Rząd stoi na błędnej drodze. 
Każda chwila wytchnienia jest jedno: 
cześnie chwilą przyjścia do siebie oszo 
łomionej prawicy. Każda chwila wył- 
chnienia jest chwilą mobilizacji sił, któ 
re w dniach majowych zostały zdruzgo 
tane. Zaryzykowałbym twierdzenie, i 
zdaje się, że nie jest ono takim para- 
doksem, jak może się wydawać, że im 
później dojdzie do wyborów, tem 
mniejsze mają szanse zwycięstwa te 
sily, które dokonały przewrotu. (Głos: 
Ale Polska na tem dobrze wyjdzie, pa- 
nie pośle, Nam chodzi o Polskę). Pro 
szą panów, o tem jeszcze pomówimy. 


Powiadam zatem, że Rząd sie my* 
li; Rządowi się zdaje, że- potrafi on 
przez ten czas dokonać takich rzeczy, 
które zdobedą mu opinję publiczną, 
które zdobędą mu sympatję mas ludo 
wych. Chyba nie jest dla nikogo tajem 
nicą, że masy ludowe są już poniekąd 
rozczarowane, że rozczarowują się co 
raz bardziej. Czy można przypuszczać, 
że Rząd zdobędzie te masy ludowe? 
Mam wrsżenie, ża takie przypuszczenia 
byłoby pozbawione podstawy. 


Dla tego rodzaju czynów Rządu 
potrzeba odpowiedniej atmosfery, któ- 
ra Rząd otacza, potrzeba zaufania po 


PRACA PRZYGOTOWAWCZA+DO STABILIZACJI FRANKA.7Ą © "~ 


Caillaux (na prawo) wraz z sekretarzami stanu Pietri i Dubain. „a... 


,tej'stronie, do której Rządiciąży © po= 
mocy z tej strony, a nie zaufania, kor 
'kietowania i pomocy ze strony tej,. 
| która została zdruzgotana: przez siłę, 
i która powołała Rząd ten do życia. Nie: 
, ulega najmniejszej kwestji,, że ażeby 
i Rząd mógł dokonać tych czynów, któ- 
re mają mu zjednywać sympatję mes. 
| ludowych, musi mieć odpowiednie wa- 
runki, a przedewszystkiem pomoc tej 
strony, (Głos: lewicy) tak jest, lewli y, 
it. j tej strony, do której bądź co bądź. 
| ciąży. i 
; Jeżeli tego ne. będzie, tœ Rząd: 
staczać się będzie po też pochył ści, 
; po której się stoczył Rząd: SukarS<iego. 
po której się stoczyło tyłe już Rządów _ 
ii padnie w objęcia prawicy, a będzie 
| przez prawicę odzzucony, wtedy, kiedy 
| prawica będzie mogł! wyjść na wido= 
,wnię bez maski. Głos na prawicy: 
i Nema między wami jednomyśl rości. 
iP. Wślicki: Jest, tylko ja mówiłem 
cyframi, a om mówi pol tyką. 

Proszę panów: Czega chce Rząd? 
Sprawa budżetu chyba ne odgrywa tu 
roli, bo ten bat wzniesiony nad głową 
sejmu, który w przeciągu 4 miesięcy 
ma załatwić sprawę budżetu, budzi tył- 
ko niesmak, jest czyne u mieoględnym, 
który może tyłko zaostrzyć stosunki, i 
który, oczywiście, rezultatów nie da, a 
nawet przez Rząd nie będzie mógł być 
dokoneny. Następnie, Rząd żąda nar 
dania Prezydentowi prawa zawieszenia 
przez veto ustaw, które przeszły przez 
sejm i. senat. 

P. minister Makowski zwrócił u= 
wagę na to, że p. poseł Daszyński ar- 
gumentował przeciw temu przedłożeniu 
tyłko, tem, że obala się w ten sposób 
senat, Tak nie jest, nietylko ten ergu- 
ment przemawia przeciw temu. Obala 
się przez to ustrój parlamentarny, typ 
ustroju parlamentarnego polskiego, ten 
typ, który został przez nas powołany 
do życia, 

Proszę panów, jeszcze jeden 
grzech śmiertelny ciąży na tem przed- 
łożeniu: Prezydent w Polsce wybierany 
jest przez sejm i przez senat, Prezy” 
dent w Polsce jest pełnomocnikiem 
sejmu i senatu, nie może on tedy mieć 
więcej praw, niż jego mocodawcy, 
Zresztą nie ma on większego aułoryte- 
tu, niezbędnego do zawieszenia Ustaw, 
przyjętych przez parlament. Bo jakże 
może mieć większy autorytet, niż par- 
lament, obywatel, którego inni obywa” 
tele nie znają wcale, o którym nie wie- 
dzą aż do ostatniej chwili, kiedy jego_ 
kandydatura zostaje postanowiona na 
Zgromadzeniu Narodowem ? 

Przecież, proszę panów, u nas 
rzeczy mają się tak, że dopiero w dniu 
Zgromadzenia Narodowego, dopiero 
wtedy przedstawiciele tych lub -innych 
stronnictw wyjmują z zanadrza ów pa= 
pier, 5a którym jest napisane nazwisko 
kandydata do godności pizrwszego oby 
watela Rzeczypospolitej. Jakże może 
taki człowiek mieć większy autorytet 
od sejmu? Jakże może człowiek, któ- 
rego nie znało się przedtem, którego 
nazwisko było otoczone tajemnicą, móc 
zawieszać uchwały, ustawy przez przed 
stawicieli Narodu przyjęte? Gdyby on 
wyszedł z woli ludu, gdyby on był wy- 
brany przez większość Narodu, przez 
większość narodów Polski, przez więk- 
szoćć obywateli, wtedy miałby autory- 
tet niezbędny, wtedy mógłby bzć czyn- 
nikiem równomiernym z parlamentem 
i możnaby by było — oczywiście są 
jeszcze inne motywy, przemawiające 
przeciw temu — ale wtedy możnaby 
było mówić o tem, żeby Prezydent w 
ten sposób wybrany miał prawo veta. 

Plebiscyt może się wydawać kor 
muś  groźnem: niebezpieczeństwem. 
(Głos: A jak jest we Francji?) To też 
we Francji nie ma Prezydent” takich 
uprawnień. Takie uprawnienia może 
mieć tylko taki Prezydent, który został 
wybrany przynajmniej w ten sposób, 
w jaki wybierany jest Prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej. 

Dokończenie jutro. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


`Z życia żydowskiego. 


Program antysemitów 
`. rumuńskich. 


BUKARESZT, 8.7. (Tel. wł.). Na 
posiedzeniu parlamentu. rumuńskiego 
dnia 3 go lipca zabrał głos przywód- 
ca antysemitów rumuńskich, osławio 
ny profesor. Cuza,.dla: _wyłuszczenia 
swego „programu“. „Program* ten 
streszcza się w żądaniu. wypędzenia 
Żydów z miast i oddania ich przed- 
siębiorstw obywatelom nieżydowskim 
i w, konfiskacie majątku żydowskie 
go... Kilku posłów z partji Caranistów 
(partji prof. Jorgi) wystąpiło ostro, 
przeciw. reakcyjnej demagogji "prof. 
Cuzy podkreślając, że w:Rumunji win 
na panować równość wszystkich oby 
wateli wobec .prawa. 

+,.Charakterystyczną jest rzeczą, 
że partja liberalna postanowiła ostat 
nio — jak donosi, „Adverul* — rozpo 
cząć energiczną wałkę przeciw Cu- 
zystom. 

"Podczas bowiem, gdy partja ta 
znajdowała się u steru rządu, odno- 
siła się ona do Cuzystów z łagod- 
'nością i tolerancją. 


Numerus clausus na 
- Węgrzech. 


Rewizja tej ustawy spodziewana 
w najbliższym czasie. 


_ . BUDAPESZT, 8. -(Tel. wł.) Krążą 
tu uporczywe pogłoski o zamiarze 
rządu, poddania rewizji ustawę o nume 
rus clausus. Wieści te utrzymują się 
wbrew niedawno złożonemu oświad 
czeniu węgierskiego ministra oświaty 
hr. Klebelsberga, wedle którego o 
zniesieniu lub złagodzeniu numerus 
clausus tak długo mowy być nie mo 
że, dopóki nie nastąpi „równowaga 
społeczna”. 

„ Rząd węgierski liczy się z tem, 
że podczas najbliższej sesji Ligi Na- 
rodów w. październiku, przypomni mu 
się obietnicę, jaką swego czasu uczy 
nił hr. Klebelsberg, że ustawa o nu 
merus clausus będzie zniesiona. Na 
ostatniej sesji Ligi Narodów nie po- 
ruszono tej sprawy,- ponieważ afera 
węgierskich fałszerzy franka zajmo- 
wała wtedy wszystkie umysły. Jedna 
kowoż w październiku niewątpliwie 
znajdzie.się kwestja ta na porządku 
dziennym, tembardziej, że nastąpi na 
cisk ze strony żydowskiej. 

, Także «względy wewnętrzno -poli 
tyczne zmuszają „rząd węgierski do 
A kg zajęcia się jak najrychlej 


dentów żydowskich, którzy z powo- 
du tej haniebnej ustawy musiała opu 
ścić Węgry, wraca teraz z dyploma: 
mi uniwersytetów zagranicznych. Rząd 
zmuszony jest zająć wyraźne stano- 
wisko;wobec sprawy nostryfikacji tych 
dyplomów. Tymczasem antysemici 
już teraz zawiadomili premjera, że o 
ile kwestja nostryfikacji nie będzie 
załatwiona w drodze ustawowej będą 
oni to uważali za bezprawne obejście 
ustawy o numerus clausus, 

Z drugiej strony domagają sie 
uniwerzytetu miast prowincjonalnych 
zniesienia lub złagodzenia numerus 
clauzus, gdyż liczba słuchaczy zmniej 
sza się tam coraz bardziej, a to gro- 
zi upadkiem tych uniwerzytetów. 


Jubileusz Achad-Haama. 


Wielki uczony i pisarz hebrajski 
kończy 70 łat. 


Z Jerozolimy donoszą: 

Palestyński związek teatrów czy 
ni obecnie przygotowania do uroczy- 
stego uczczenia 70 ciolecia urodzin 
wielkiego uczonego żydowskiego i oj 
ca ideologji sjonistycznej Achad Ha 
ama (Aszera Qincberga). 

Urodziny Achad Haama przypa- 
dają na dzień 25 miesiąca Ab (5 sier 
pnia). 


Wśród „bohaterów“ 
pogromów zawrzało. 


Paryż, 8.7. (Tel. wł.). W pew- 
nych sferach żydowskich w Paryżu 
wyrażają gotowość przyjęcia wyzwa- 
nia atamana? Machno iżdowieść mu 
przed sądem publicznym o jego roli 
w pogromach na Ukrainie. 

Prowodyrzy byłych rosyjskich 
i ukraińskich oddziałów wojskowych, 
zamieszkujący w Paryżu, zwrócili się 
do policji z prośbą o ochronę, albo- 
wiem obawiają się oni zamachu ze 
strony Żydów. 

W sferach żydowskich uważają 
to za prowokację. 


Uroczyste powitanie 
lorda Allenby w Lon- 
dynie. 


LONDYN, 8.7. (Tel. wł.). Urzą 
dzono tu uroczyste przyjęcie na 
cześć lorda Allenby, zdobywcy Pale: 
styny. Uroczystość przyjęła charak 
ter olbrzymiej manifestacji żydow* 


westją, numerus clausus. Część stu- | skiej. 


= Ze sportu. 


„ Wspaniałe zwycięstwo 
łodzianina -na międzynaro- 
dowych zawodach bokser- 

skich w Zoppotach. 


Donoszą'nam telefonicznie z Gdań- 
ska, że na odbytych w dniu wczoraj- 
szym . międzynarodowych zawodach 
bokserskich w Zoppotach z okazji 
dorocznych imprez sportowych p. n. 
.„Zoppoter Sportwoche* łodzianin Er- 
win Stibbe, eks-mistrz Polski w wa- 
dze. , półciężkiej, odniósł. wspaniałe 
żwycięstwo, nad wielokrotnym mi- 
strzem Wolnego Miasta ZIENTZEM. 
Stibbe zwyciężył z wielką przewagą 
punktów. Sukces łodzianina jest tem 
większy, że został zakwalifikowany 
do kategorji zawodników wagi cięż- 
kiej, i miał za przeciwnika. „kolosa“ 
Zientza, którego waga wynosi 90 klg. 
Miał więc Stibbe przeciwnika o 10 klg. 
od siebie cięższego. Zientz odznacza 
się kolósalną siłą ciosu i jest jednym 
z najlepszych przedstawicieli " sportu 
bokserskiego w Gdańs«u.. Z .przebie- 


gu spotkania dowiadujemy się nastę 
pujących szczegółów: w pierwszym 
starciu Stibbe walczy bardzo ostroż - 
nie i dopiero w drugiej rozwija bar: 
dzo szybkie tempo, które ciężki Zientz 
nie wytrzymuje. Łodzianin jest cały 
czas w olenzywie wzbudzając swą 
walką niezwykle fair, i wspaniałą po 
stawą ogólny zachwyt. Stibbe zrobił 
bardzo korzystne wrażenie. Zgotowa 
no mu serdeczną owację. Widownia 
była wyprzedana Wiadomość powyż: 
szą nadano nam natychmiast po zwy” 
cięstwie, tak iż o losach Wendego 
i Raana, którzy również biorą dotąd 
nie wiemy. i 


W jakim składzie grać bę- 
dzie w niedzielę „War- 
sząwianka'*. 


Jak jaż donosiliśmy, w nadcho- 
dzącą niedzielę spotkają się w mecza 
towarzyskim znakomity zespół „War- 
szawiariki* z mistrzowską drażyną kla- 
ba, Turystów, Meez odbędzie się na 
boisku własnem przy ul. Wodnej, o 
godz. 5. min. 30 po poł. Drażyna War- 
szawianki przyjeżdża do Łodzi w swym 
najsilnejszym składzie, a mianowicie: 
bramka = Domoński, obrona - Redlich 
Zwierz l; pomoc-Braqn, Ordon, Laxen- 


stępujący kolarze: 


Organizacja sjonistyczna złoży- 
ła na ręce lorda Allenby adres gra- 
tulacyjny. Lord Allenby w odpowie- 
dzi wygłosił serdeczą mowę, wzywa” 
jąc do pracy nad odbudową Pale- 
styny. 
Słynny filantrop żydowski Ber- 
nard Baron natychmiast złożył do 
dyspozycji órganizacji sjonistycznej 
czek na kwotę 25.000 funtów szterlin 
gów na Keren Hajessod“. 

Wygłosili również przemówienia: 
prezydent prof. Wajcman i inni dzia- 
łacze sjonistyczni. 


Wysokie odznaczenia 
dla Żydów. 


LONDYN, 8.7 (Tel. wł.). W wy- 
kazie odznaczeń, któremi król angiel- 
ski w dniu jego urodzin udekorował 
wybitnych urzędników państwowych, 
znajduje się równieź nazwisko sir 
Herberta Samuela. 

Wysokie odznaczene . otrzymał 
również kierownik szkoły instrukto- 
rów policyjnych w Palestynie Oszer 
ben Dawid. 


Rezultąty imigracji ży- 
dowskiej do Palestyny. 


Jerozolima. Bialetyn handlowy rzą 
da palestyńskiego poświęca w swym 
numerze czerwcowym specjalny artykał 
pracy badowlanej w kraja w r. 1925. 
Ogólna sama kapitałów, które zostały 
w tym okresie zainwestowane w budow 
nietwie wynosi 2.007.257 fant., podczas 
gdy w roku 1924 wynosiła ona tylko 
574.995. 

Bialetyn rządowy wzrost ten przy- 
pisuje wielkiej imigracji żydowskiej z 
AS 1925, która wynosiła do 34.614 
osób. 


Imigracja do Palestyny 
w miesiącu maju. 


Jerozolima. W miesiącu maja 
ilość imigrantów do Palestyny wynosiła 
do 1609, podczas gdy w kwietnia było 
tylko 1556 imigrantów, : 

Ogółem w ciąga pierwszych 8 mic 
sięcy r. 5686 ogólna ilość emigrantów 
wynosi 18.077, tak że przeciętnie wypa 


da po 2260 osób miesięcznie. 


Dane statystyczne 
o wydatkach rodziny 
robotniczej w Palesty- 
nie, 


Jerozolima. Wydział robotnięzy. 
Egzekatywy Sjon, w Palestynie posta- 
nowił przeprowadzić w lipea plebiscyt 
celem astalenie, ile przeciętnie wydaj 
rodzina robotnicza miesięeznie. Blale- 
tyn statystyczny w tej sprawie będzie 
stale się ukazywał i obejmie głównie 
większe centra w kroja. 

Rząd palestyński jaź raz przystąpił 
do przeprowadzenia takiej statystyki, 

Rząd palestyński jaź raz przystą: 
pił do przeprowadzenia takiej AG 5 
ki, lecz sprawa się przeciągucła, Obce 
nie wzięła to w swoje ręcc Ekzekaty- 
wa Sjon. 


Chuligani w mieście 
Schillera i Goetheg'o. 


WEIMAR, 8. (Tel. wł.) — Odbył 
się tu zjazd „Hakenkreuzierów* na 
który przybyło 500 uczestników ‘Chuli 
gani wybrałi na zjazd swój Weimar, 
gdyż w mieście tem uchwalono swe“ 
go czasu konstytucję republiki nie- 
mieckiej. 

Chcieli oni w ten sposób zamani 
festować przeciw ustrojowi republi= 
kańskiemu, który przedstawiają jako 
dzieło Żydów. Nie obeszło się jbeż 
burd i awantur. Kto nie nosił odznak' 
hakenkrezlerowskich, był atakowany, 
a przechodniów o wyglądzie żydów: 
skim brutalnie zaczepiano. Doszło 
kilkakrotnie do starć z policją. Cały 
szereg demonstrantów aresztowano. 
Znaleziono przy nich, noże; rewólwe 
ry i inne niezbędne dla chuliganów 
utensylja. 


Dalsza pomoc „Joint'u* 


Dowiadujemy się, że przedstawi- 
ciel „Joint'u*, p. Giterman złożył do 
dyspozycji łódzkiego komitetu niesienia 
pomocy ubogim żydom dalsze 23606 
dolarów. 

W ten sposób „Joint* w bieżą: 
cym tygodniu udzielił dla ubogich 2y- 
dów naszego miasta wsparcia w wy 
sokości 4000 dolarów. 4 
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Kupujcie, prenumerujcie í rozpowszechniajcie 
„WIADOMOŚCI CODZIENNE” 


barg |; atak-Braan Il; Jang, Zwierz II 
Szenajch, Luksembarg Il. Zawedy za- 
powiadają się niezwykle interesająco. 
W drażynie Tarystów czynnymi znów 
będą po dłaższej przerwie: Hinz i Achil 
Frydman. Wymienieni znajdają się obe- 
cenie w znakomitej formic. 


Wyjazd polskich kolarzy 
do Medjolanu. 


Wczoraj (czwartek) o godz. 14 m. 
16 wyjechała polska ekspedycja kolar- 
ska do Medjolanu ra kolarskie mistrzo- 
stwa świta. Ekspedycję tworzyli na- 
Szymczyk (TWC), 
mistrz województwa łódzkiego Artur 
Szmidt, (S. S. Union), Podgórski (WTC) 
mistrz stolicy,$Garley (Cracov'a) i Szpon 
drowski (TWC). Mistrz Polski — Jan 
Łazarski, (Cracovia) wyjedzie za dni 
kilka. 

Kierownikiem ekspedycji wczoraj- 
szej jest Franciszek Szymczyk. Na ko- 
larskie mistrzostwa Świata na szosie Z. 
P. T. K. nie wysyła żadnych przedsta- 
wicieli. Na koszt własny wyjeżdżają: 
Ignatowicz i Serbeński (obaj ze Lwo- 
wa). Kapitan związku kolarskiego p. 
Artur Thiele wyjeżdża də Medjolanu w 
przyszłym tygodniu. Kolarze polscy 
oddadzą się obecnie treningowi. 


Górlitz grał w reprezentacji 
Włoch przeciwko ` 
Hiszpanii. 


Ostatni numer Przeglądu Sportowe 
go przynosi bardzo ciekawe szczęgóły 
o emigrantach piłkarskich  Górlitza 
i Słoneekim: ongi podpory Pogoni 
lwowskiej, Gó”litz i Słoneeki byli gra- 
cze reprezentacji piłkarskiej Polski, 
pierwsi cmigranci piłkarscy w kra 
i pierwsi w Polsce footbaliści zawody- 
wi są ned Pełtwią tematem nicomal 
legend i podań. 


O Gó'litza przebywojącym, jak 
wiademo w Tryjeście mówią, że grał 
ostatnio w reprezentacji Włoch, prze- 
ciw Hszpanji i za Świetną obronę 
bramki swej przybranej ojczyzny otrzy 
mał od następcy tronu pamiątkowy 
sygnet. 

Słoncekiema mniej podobały się 
Włochy, porzacił swego towarzysza kla 
bowego i trenera Fiszera; z „którym 
wc trójkę opaścili Lwów i raszył w” 
świat w pojedynkę. Dawny prawoskrzyd 
łowy zarzucił narazie kotwiec w Pary. 
ża i szadka tam chlebó piłkarskiego. 
Porno zaangażowano go — mówią lwe 
wiónie — do Red Stora. sy 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


W OPARACH WALK MAJOWYCH 
ROZKWITŁ SAMOSĄD. 


Cztery napozór nie mające związ 
ku.ze sobą zdarzenia, muszą jędnak 
przy bliższem zastanowieniu się nad 
niemi wywołać pęwnę zaniepokoje- 
nie i konieczność natychmiastowego 
preciwdziałania. 

_ W Warszawie, w komisarjacie po 
licji, pewien wojskowy wystrzałem z 
rewolweru zabił szofera, który o ma- 
ło co go nie przejechał; na stacji No 
wojelnia, pewien kapitan zastrzelił 
szofera autobusu, za to, że szofer od 
jechał z innymi pasażerami, nie cze 

ając na kapitana, który nie przybył 
w określonym czasie; W Starogradzie 
sierżant zastrzelił restauratora, a wre 
szcie w Rudzie Pabjanickiej łódzianin 
"kapitan odciął szablą ucho motorni 
czemu tramwaju podjazdowego, gdy 
ten nię chciał odjechać do Łodzi 
przed oznaczonym w rozkładzie cza- 
sem. | 

A więc cztery ofiary uzbrojonych 
wojskowych, trzech zabitych, i jeden 
ranny. i za co, za jakie przewinienie? 

`I tu musimy się głębiej zastano- 
wić nad przyczynami, jakie tkwią w 
powyższych czynach, a właściwiej mó 
wiąc samosądach jednostek silniej- 
szych, bo uzbrojonych, nad słabszy - 
mi, bo cywilami. 

i- Samo wytłumaczenie tych faktów 
jest jasne, gdyż wojna wszechświato- 
wa i krótki okres powojenny, pozwo 
lifysnam zrozumieć psychologją po: 
dobnych czynów synów Marsa, któ- 
rzy'w oparach krwi rozlewanej tak 
obficie w ciągu siedmiu lat, zatracili 
świadomość wartości życia ludzkiego, 
a szczególnie życia „cywila“. 

Po wojnie wojskowi zawodowi 
powoliszatracali to prawem kaduka 
im nadane uprzywilejowane stanowi- 
sko, jeśli idzie i interwencję .czynną 
wobec osoby cywilnej i powoli ogra 
niczali swe „panowanie* do osób im 
podwładnych, a więc wojskowych niż 
szych stopni, a w „cywilu* widzieli 
już tylko obywatela, który ma nad 
sobą inną władzę, cywilną, sąd i pro 
kuratora. 

Lecz widocznie wystarczyły czte 
rodniowe walki na ulicach stolicy, by 
żołnierz widząc krew, znów zlekcewa 
żył: sobie życie współobywatela by 
uznał go za istotę od siebie niższą 
imu w pewnych momentach podwła 
dną duszą i ciałem. 

Lecz jeśli tak stan psychiczny 
obrońcy kraju w dniach walki z na- 
jeźdźcą mogliśmy jeszcze zrozumieć, 
to zajścia majowe nie mogły i nie 
powinny były tej psychozy wytwa- 
rzać, a dojdziemy do tego wniosku 
gdy zanalizujemy moment psycholo- 
giczny, jaki w tym wypadku działa 
na człowieka strzelającego do drugie 
go człowieka „wedle rozkazu“. 

: W momentach walki z nieprzyja- 
cielem—najeźdźcą, działał czynnik nie 
nawiści, wrodzonego patrjotyzmu i 
świadomości obrony przed gwałtem 
i przemocą obcą. 

Podczas walk majowych, które 
pociągnęły za sobą więcej ofiar niż 
wyprawa kijowska, żołnierz strzelał 
wyłącznie na rozkaz, nienawiści, ani 
innych wyżej podanych motywów nie 
było i być nie mogło, ponieważ wal 
ka toczyła się między żołnierzami 
tego samego wojska, między braćmi, 
nieraz w dosłownem znaczeniu tego 
słowa; to też z chwilą ustania dzia 
łań wojennych na „froncie* warszaw 
skim, wszelkie reflekcje miały inne 
zabarwienie i nie powinny były wy- 
wołać owej strasznej psychozy powo 
jennej, zmniejszającej wartość życia 
człowieka do minimum. 

Sporadyczne wybryki wojsko- 
wych nie znajdują wobec tego żadne 
go usprawiedliwienia moralnego, żad 
nych okoliczności łagodzących przez 
wzgląd na obrażoną psychikę i mu: 
szą być rozpatrywane z punktu wi 
dzenia zbrodni, zbrodni te "bardziej 
karygodnej, że motywem jej jest nie 


chęć zysku, nie obrona munduru, 
lecz podrażnionaambicja zarozumiałej 
jednostki. | 

Obecnie, gdy tak modnem jest 
hasło „sanacji moralnej* całe społe 
czeństwo musi wypowiedzieć walkę 
morderstwom z ambicji i nie dopusz- 
cić do rozpowszechnienia się soł- 
dateski. 

Tuszymy, że minister spraw woj 
skowych skończywszy reorganizację 


personalną w wojsku, zajmie się rów 
nież sanacją umysłów wśród umun 
durowanych i uzbrojonych obywateli 
i po wytłumaczeniu im że życie każ 
dego obywatela jednakową posiada 
wobec prawa wartość — zniesie róż 
nicę między zbrodnią cywilną, a 
zbrodnią wojskową podczas pokoju 
i równą dla nich wyznaczy karę. 
Be zabijać niktnie ma prawa | 
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Pierwszy występ opery pomorskiej. 


„AIDA* — opera Verdi'ego. 


Wysiłki, czynione w kieranka sze- | kreająca partję Aidy. P. Hołyński po- 


rzenia na naszym grancie zamiłowania 
do opery — przebrzmiewały zazwyczaj 
bez echa. Dyletantyzm, tehnący od 
wszelkich tego rodzaju poczynsń, stoł 
się przyczyną, dla której sceptycznie 
witano coraz to nowe w tym względzie 
cksperymenty. Karmiono nas surogatem 
sztaki nietylko nie wybiegającym poza 
ramki zwykłego szablona lecz nie po- 
zwalającym, w przybliżenia nawet, na 
osiągnięcie wrażenia, artystycznej tā- 
tości, 

Miłym wyjątkiem pod tym wzglę- 
dem był onegdojszy występ opery po- 
morskiej. Widoczny jest ta wpływ wiel 
kiej pracy i gorącego zamiłowania dla 
dzieła, tworzonego przez dyr. Boja- 
nowskiego. 

Zespół operowy, o aspirecjach na= 
wskroś artystycznych, przedstawił się 
— mimo drobne asterki — w nader 
korzystnem Świetle. 

Na czoło zespoła wysunęli się p. 
Hołyński jako Radames i pani Labiez, 


siada piękny, o metalowej barwie dźwię 
ka, tenor bohaterski, pozwolający ma 
z łatwością na pokonanie tradnej gło- 
sowo partji Radamesa. Głos pani Lu- 
bicz, dobrze wyszkolony i dźwięczny 
zwłaszcza w górnym rejestrze, Świad- 
czy nader chlabnie o dorobka ertystycz 
nym śpiewaczki. Secna liryczna trzecie 
go akta wypadła dzięki tej parze artys 
tow, doskonale. P. Czarlińska nie dys- 
ponowana w pierwszym akcie, zdołała 
w akcie czwartym wydobyć z partji Am- 
neris maksimam ckspresji. Zwłaszcza 
strona dramatyczna znułazła a p. Czar 
lińskiej należyte opanowanie. 

Na wyróżnienie zasłaguje jeszcze 
p. Kragłowski jako Amonatro, oraz pp. 
Bolko i Popiel. 

Słabszą stroną zespoła jest orkiest 
ra. Zwłaszcza obsada kwinteta smycz- 
kowego nie stoi na wysokości zadania. 

Operę prowadził z wielką ratyną 
dyr. Bojanowski. 

H. M. 


WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA WE FRANCJI 
Lokomotywa pociągu pospiesznego, wykoleiła się na stacji Ache- 


res, wydobyto 28 trupów i pona 


120 ciężko rannych pasażerów. 


300 miljonów marek oszustom 
i złodziejom. 


BERLIN, 8.7. Skandal z zamó 
wieniami sowieckiemi dla fabryk nie 
mieckich przybiera coraz większe ro 
zmiary. Okazało się, że conajmniej 
25 poważnych firm niemieckich dało 
swe upoważnienia i zawarło umowy 
notarjalne ze skazanym przed tygod 
niem za oszus'wa Iwanem Kutiske 
rem, wypłacając mu 3—5 proc war- 


tości zamówień z poleceniem zużycia 
tych pieniędzy na przekupienie 'urzęd 
ników sowieckiej misji handlowej. 
Kutisker zarabiał przy tej okazji wiel 
kiej sumy. 

Cała prasa atakuje rząd, stwier 
dzając, że gwarancje państwowe w 
wysokości 300 miljonów marek zosta 
ły rozdane oszustom i złodziejom. 
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Dzień pracy Marszałka 
| Piłsudskięgo. 


Jak pracuje Marszałek Piłsudski 
-Różne osobistości ze rtg 
litycznego zabiegają często o posłu- 
chanie u niego. Spotykają się jednak 
stale z odmową i wskazaniem mini» 
sterstwa lub władzy cywilnej, do 
zie sprawa należy. i 

„P. minister spraw wojsko 
przyjmuje tylko tych, któjzy łe 
i mogą pomóc w dziele reorganizacji 
MOR l 

racę codzienn rozpo 
Marszałek o godz. 9 tej edia” a "e 
kończy jej nigdy przed północą. - 

a obiad i kolację zużywa Mar- 
szałek najwyżej godzinę. 

becnie zrezygnował Marszałek 
z jedynej rozrywki jaką uznaje z gry 
w szachy. 

Najważniejsze sprawy pozosta- 
wia do przemyślenia na nocne go- 
dziny. 

Chodzi po pokoju szybkim ner: 
wowym krokiem; jest sam. Zawsze 
jest sam gdy ma coś postanowić— 
nie potrzebuje wtedy nikogo. 

Adjutanci słyszą te kroki długo 
w noc, naen do świtu. 

— Myśl moją muszę wychodz 
—mawia Marszałek Piłsudski pe 
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PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
\fala 480 m.) 
Na 9. VII. 
PROGRAM 


Warszawa, 15.15 Komunikat 
dlowy, 17.00—17.25 Kwadrans haroda 
ski, 17.30—18.00 „Najnowsza historja 
Pelski“ odczyt prof. Mościckiego. 
18.00—18.30 Odczyt pt. „Nowoczesne 
ogniotrwałe budownictwo ekonomicz. 
ne w związku z bezrobociem i ru: 
chem budowlanem* wypowie p. inż 
Juljusz Jankowski, 18.30—19.00 Od. 
czyt z działu „Podróże — przygody” 
pt. „ŚŚ tys. kilometrów przez ądy i 
morza* wygłosi por. Mieczysław Le- 
pecki. 19.00—19.30 Odczyt z działu 
„Swiat kobiecy“ wygł. dr. med. Zofja 
agi WSA nba Komnikat rolni 
czy, 20.30—22, ieczór m 
meralnej XVII i XVIII w. ERO 2 


PROGRAM 
KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 
na 9. VII. 


Berlin, 504 m. Godz. 17.30 Utwo 
ry Rubinsteina i Czajk go; 
Wieczór Brahmsa. T E R A 
į aż 452 m apay 16.30 — 18 

apela stacyjna: 20.15 
tyczna; 22 Kabaret. aby” Aiya 
Londyn, 365 m. Godz. 13.14 Sy: 
nał czasu, koncert; 16 Koncert wo- 
alno-instrumentalny; 19 Mowy, wy- 
głoszone w Albert Hall z powodu dzie 
sięciolecia angielsk. Tow. ratunk.; 
20.45 Kabaret; 22—923 Angielska mu- 
zyka kameralna. 

Paryż, 1750 m. Godz. 12.30 - 
cert; 16.45 Jazzband; 20.30 ów > 

Medjolan, 320 m. Godz. 21—923 
Koncert. 

Rzym, 425 m. Godz. 17.40 — 18 
Jazzband hotelu di Russia; 21,10 Kon 
cert, poczem muzyka tanęczna. 

Wiedeń, 531 m. Godz. 16.15 Kon 
cert; 20 Wieczór k toró . 
r add Z à ompozytorów wie 

Praga, 368 m. Godz. 16.30—-17.30 
Sekstet stacyjna; 20.02 Koncert or- 
kiestry. 

, Budapeszt, 560 m. Godz. 17.30 
Orkiestra kameralna opery węgier- 
skiej; 20.30 Z dawnych operetek. 
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| lúb 2 pokoje 
umeblowane 


połączone luboddzielnie od za- 
raz do wynajęcia. 
Andrzeja 7, mieszk. 8. front 
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Zachód 
słońca 
19 m. 56 


Pod ostrym kątem. 


ZŁOTY INTERES. 


Nier to nie są żarty! Nie kpię z ni- 
kogo, proszę mi wierzyć! Daje słówo 


honora, że mówię prawdę, a jeżeli kto 


chee, — mogę ma dostarczyć jeszcze 
innych dowodów. 

Jest do zrobienia złoty interes. 
€o? Mówicie, że to jest niemożliwe? 

W dzisiejszych czasach złoty in" 
teres! A jednak-to nie jest fontazjs. 
Doprawdy jest do zrobienia prawdziwy, 
świetny, złoty interes... 

Gotów jesteś założyć się, Że każ- 
dy z was drgnął na dźwięk słowa „in 


teres“, bowiem dawno jaż nic dało się 


zrob ć żadnego interesa. A tu jeszeze— 
złoty interes. 

Łodzian'e, wiecie dobrze, że każ- 
da rzecz na Świecie ma Swoje ajemne 
strony. Tak samo i ten interes, O któ- 
rym cheę wam powiedzieć ma swoją 
odwrotna stronę mesala. 

I prócz tego, — zaznaczam wy- 
raoźnie,—nikomu z was nie propona,ę 
zrobienia tego interesu, ani nic za,hę” 
cam do tego. 

Qt, poprostu podaję do wiadomoś- 
ei, że jest, że istneje w dzisiejszych 
<zasach sposób łatwego zdobywania 
pieniędzy, 

Ne polega ten sposób na podra- 
biania bankrotów, ani na fałszowania 
podpisów na wekslech, ani na sprzeda” 
wania sz<lanych brylantów, ani na in- 
nych metodach, którymi nie wszyscy 
się brzydzą... 

Interes, o którym mówię jest pro- 
sty, nieskomplikowany, nie karalny są- 
downie ani policyjnie... 

Checcie jaż wiedzieć o,eo chodzi? 

Łodzianie! chwileczkę e erpliwośc! 

W ubiegłym tygodnia na dworca 
kolejowym w Piotrkowie spotkałem 
starcgo znajomego. 

Mon cki—wołam, — dłago cię nie 
widziałemi Jak tyś się zmienił! 

Pssst! — syknął stary znajomy, 
przedewszystkiem nie nazywam się jaż 
Monick, ale Mirosław, a nastepnie mosz 
rację, że się zmieniłem. 

Ah! tak... Przyjąłeś nowe wyzna- 
nie,—rzekłem patrząc ma prosto w 
oczy. 

z— Tak, odparł cicho, marszcząc 
swój mocno garbaty nos. 

— A jak tam twoję interesy? 
Przecież plajtnąłeś już w zeszłym roka! 

— Zajmaję się teraz czem innem. 
Rozpowszechniam po całej prowincji te 
oto broszary... 

Pokazał mi kolekeję wydawnietw 
towarzystwa „Rozwój“. Były tam bra= 
kowe ohydne kłamstwa i podbarzające 
odczwy antysemickie, 

— Moniek, — wykrzyknąłem ze 
zdamienieniem, to jest Mirosław! Jak 
to może być, że ty stałcś się antyse- 
mitą? 

— Tak, tak... Widzisz — kiepskie 
czasy, brak gotówki, plajta, nie można 
nie zarobić... Masiałem,.. 

— I ty na tem zarabiasz? 

— Ba. zawołał, — przecież anty 
semityzm to jest pyszny złoty interes! 
Towarzystwo „Rozwój” to czyste przed 
siębiorstwo handlowe, a p. Chamiee — 
to kapiee, jakich mało! Teraz' roza- 
miesz dlaczego to robię? 

— Powięś się, 
zdenerwowania. 

— Nie nie szkodzi, odparł, kiedy 
powicszę się. to będzie tylko o jednego 
antysemitę mniej... I eo ty na tem wy” 
grasz? Mało ich jest?.. Co?,.. 

Odwróciłem się i—wcstehnąłem. 

Sempćrs. 


wrzasłem w 


Czytajcie i prenumerujcie 
„Wiadomości Codzienne *. 
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Sprawy pracowników magistratu, gazowni, 
elektrowni i tramwajów. 


W związku pracowników instytu- 
cji użyteczności publicznej odbyła się 
konferencja z przedstawicielami po- 
szczególnych sekcji w sprawie prato- 
wników magistratu; elektrowni, gazo. 
wni i tramwaji. 

Co do tych pierwszych, p. Ko= 
walski wskazał, że już dwukrotnie ma- 
gistrat , obniżył im płacę, a w niektó- 
rych wydziałach magistratu pracują już 
urzędnicy po 18 godzn na dobę za 
bardzo nizkie wynagrodzenie. 

Co do gazowni, to niewypłacono 
pracownikom zwykłej rocznej gratyfi- 
kacji, aczkolwiek w roku ubiegłym ga- 
zownia wykazała zyski i zredykowano 
cały szereg pracowników, tak że graty- 
fkacja ta przy dobrych chęciach za- 
rządu mogłaby być wypłacona. 

elektrowni zreorganizowano 


pracę, wydalono wielu robotników i 


| 


Zjazd delegatów okręgowego 


wprowadzono pracę akordową, tak że 
niektórzy pracownicy zmuszeni są pra 
cować za 3 osoby przy nizkich płacach, 
obniżonych jeszcze przez podzielenie 
wszystkich pracowników na kilka grup 
uposażeniowych, tak że większość ich 
znajduje się w krytycznych warunkach 
finansowych. 

W międzyczasie elektrownia czy” 
ni różne inwestycje, zakupuje różne 
motory i maszyny—wszystko z pienię- 
dzy konsumentów, kosztem pracowni- 
ków. 

4 tego też powodu związek zmu- 
szony był wystąpić z żądaniern wyró» 
wnania płac i akcję tę przeprowadzić 
wspólnie z pozostałymi związkami. 

Po dyskusji postanowiono zwoł*ć 
specjalne posiedzenie na dzień dzisiej- 
szy z udziałem przedstawicieli związków 
polskiego, i chrześciańskiego. (b) 


związku kas chorych. 


Przyjęto bilans i 


Pod przewodnictwem p. Daniele- 
wieza odbył się zjazd delegatów okrę- 
gowego związku kas chorych woje" 
wództwa łódzkiego. 

Sprawozdanie z działalności związ- 
ka złożył p. Danielewicz, podkreślając 
przesilenie, które od 3 ch lat wyciska 
swe piętno na wszystkich instytacjach 
pablicznych. 

W ciągu roku sprawozdawczego 


wszystkie kasy chorych przeżywały 
kryzys finansowy wskutek zastoa w 
przemyśle włókienniczym, który jest 


podstawą kas. 

We wszystkich kasach chorych 
obniżył się stan abezpieczony' h, a więc 
i dochody kasy chorych 1 dopiero w 
meja i czerwca kasy chorych mogły po 
przeprowadzeniu reorganizacji i osz- 
ezędności zrównoważyć swe budżety. 

Zły stan finansów kas chorych 
spowodował, że wierzytelność związku 
w stosankogdo kas chorycii przekro- 
czyła kwotę 300 tys. zł., wskatek czego 
związek nie mógł w odpowiedniej mie- 
rze zające się rozbadową lecznictwa. 

Jednak adało się pchnąć na szer- 


wybrano zarząd. 


sze tory leeznietwo klimatyczne i sana- 
torja i związek stworzył dla ubczpie- 
czonych domy zdrowia w Zakopanem, 
Iwoniczu, i Rabee, a oprócz tego wy= 
Syłał pacjentów do Baska i innych az= 
drowisk krajowych. 

Równolegle z tem okręgowy zwią: 
zek kas chorych w miarę możności po 
mógł atworzyć kasom chorym własne 
apteki, <ająe na ten cel pożyczkigąktó" 
re przekroczyły samę 100 tys. zł.* 

W końca p. Danielewicz przedsta- 
wił cyfrowo bilans okręgowego związ= 
ka poczem poruszył jeszcze Sprawę 
maionego strajku lekarzy kasowych, 
podczas którego okręgowy zwiążck 
energieznie imterwenjował i przyczynił 
się do zlikwidowania go. 

Następnie członek zarząda p. Pra- 
chnik referował sprawę zmiany statuta, 
którą przyjęto, jak również jednomyśl- 
nic uchwalono projekt pragmatyki słażm 
bowej dla pracowników kas chorych. 

W końca wybrano do zarząda pp. 
Danielewicza, Kłaszyńskiego, Partala, 
Solcja, Prachnika, Lenka, Librachta i 
Kaka, następnie komisję rewizyjną (b) 


Wielki proGes komunistyczny. 


Czwarty dzień rozpraw. 


W dniu wczorajszym zbadano po- 
zostałych świadków, poczem zabrał głos 
przedstawiciel oskarżenia publicznego. 

Prokurator dr. Markowski w 2 go- 
dzinnem przemówieniu swem scharak" 
teryzował działalność partji komuni- 
stycznej na terenie państwa polskiego 
i poddał szczegółowej anałizie przestęp- 
czość podsądnych, a w konkluzji, żądał 
dla wszystkich oskarżonych surowego 


wymiaru kary. 

W końDdu zabrała głos obrona. 

Na wyróżnienie zasługują przemó- 
wienia adwokatów: Brajtera Duraeza 
i Forellego. 

Przemówienie adw. Sterlinga zwró- 
ciło na siebie szczególną uwagę wszyst= 
kich obecnych na sali. 

Wyrok zapadnie dziś w godzinach 
popołudniowych. 


260 tys. zł. otrzymała Łódź 
na roboty inwestycyjne. 


W wyniku konferencji, odbytej w 
Warszawie przez p. wicewojewodę dr. 
Ossolińskiego u p. ministra robót pu- 
blicznych Broniewskiego, przydzielone 
zostały na mies. lipiec następujące kre- 
dyty dla miast wojejewództwa łódzkiego 
na zatrudnienie bezrobotnych: 

Łódź otrzymała 260 tysięcy zło- 
tych na roboty, kanalizacyjne, 100 ty- 
sięcy na roboty plantacyjne i 15 tysię= 
cy na roboty drogowe, Pabjanice 50 
tysięcy, Tomaszów 35 tysięcy, Piotrków 
25 tysięcy, Kalisz 25 tysięcy, Zduńska 


Wola 20 tysięcy, Ozorków 8 tysięcy. 


Kredyty dla miasta Łodzi Przyzna- 
ne zostały jedynie pod warunkiem, iż 
będzie określone minimum wydajności 
pracy, od którego zależeć będzie wy» 
płata stawki dziennej 5,30 zł. na robo- 
tach plantacyjnych i brukarskich, wzgl. 
4,40 zł, w razie nie osiągnięcia przepi- 
sanego minimum. z 


W razie nie zastosowania się przez 
magistrat do tych warunków, kredyty 
na miesiąc lipiec będą wstrzymane. 
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Teatr Miejski. 


Dziś, patek, przedstawienie zawie- 
szone. Bilety nabyte na' dziś, ważne 
będą na jutrzejszą premierę. 

Jutro, sobota, XXX ta premiera 
sezonu; 8 aktowa komecja bulwarowa 
Armont'a i Gerbidon'» „Szkoła roko- 
tek“ z Mieczysława Ćwiklińską w popi- 
sowej roli kokotki Ginetty. W ważniej- 
szych rolach pp.: Halina Łap ńska, Jan 
Bielicz, Tadeusz Krotke, Komornicki i 


Szubert. Reżyseruje Władysław Rysz- 
kowski. Dekoracje Bolesława Kude- 
wicza. 


W niedziele w dalszym ciagu po 
cenach zniżonych „Szkoła kokotek*, 


Teatr Letni w parku 
Staszica. 


W dalszym ciągu przy wypełnio 
nym teatrze do wtorku włącznie we- 
soła, barwna aktualna rewja łódzka 
Starskiego i Rolskiego „Hallo, Ło- 
dzianki* z Jakubińską, Tatarkiewi- 
czówną, Mrozińskim, Krzemieńskim, 
Wilczkowskim, K. Tatarkiewiczem w 
rolach głównych. 


Teatr Popularny 


Dziś w piątek o goaznie S-ej 
i pół wiecz. po cenach najniźszych po 
raz pierwszy pełna humoru i meledyj: 
nych piosenek urozmaicona tańcami 
krotochwila w 8 aktach p. t. „Mzałżeń” 
stwo na próbę“ Fr. Wysockiego. W ro- 
lach głównych występują pp. Ziel'ńska, 
Bronowska, Kostańska, pp. Urlański, 
Moranowicz, Górecki, Puchalski, Gałecki, 
Część muzyczna pod sprężystą batutą 
młodego uteslentowanego muzyka Ta= 
deusza Hessego. Reżyserował dyr. J. 
Pilarski. Kasa czynna od 12 do 5i od 
5 do 10 wiecz. 


Teatr Scala. 


Dziś w piątek premiera Cyrulika 
Sewilskiego, którego odegra zespół ar 
tystyczny opery pomorskiej, zdobywszy 
sobie pierwszemi występami zachwyt 
publiczności i pełne uznania krytyki. 
Partje czołowe odtworzą pp. Crawford, 
słynna amerykańska primadonna, znam 
na w Łodzi z estrady koncertowej a 
którą mianują. słowikiem kanaryjskim, 
p. Laskowski tenor liryczny opery po» 
morskiej, p. Krugłowski, prześwietny 
Figaro, pp. Bolko i Topiel, którzy zali» 
czają partje Bartola i Bazylja do swych 
najlepszych kreacji, 


Odczyt dr. Kanfera 
p. t. „Tragedja Małżeń- 
stwa". 


Dzis o godz. 880 w sali Filhar- 
monji wygłosi znany krytyk i psycho- 
log dr. M. Kanfer odczyt p. t. „Tra- 
gedja Małżeństwa”, 

Wspomniany odczyt był wygło= 
szony kilkakrotnie w Krakowie, Lwo- 
wie i zagranicą i cieszył się przez 
wzgląd na osobę prelengenta, jak też 
na swą zajmującą treśs, zasłużonem 
powodzeniem. 

Dr. Kanfer jest autorem całego 
szeregu dzieł, traktujących o kwestji 
kobiecej. 

Bilety w cenie od 75 gr. do 2 zł. 
są:do nabycia w sali Filharmonii. 


Poszukuje się zdolnego 
akwizytora 


do zbierania ogłoszeń. 
Zgłosić się do administracji niniej: 

szego pisma pomiędzy 12—1. 
NIE ROSPYK EPE JRE STAŃ 
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-Uroczystość w sanator- | 
jum dla ubogich dzieci 


żyd. 


22...) dięknie urządzonem 'sanator" 
m dla ubogich dzieci żyd. im. b. p. 

Rozalji Najdy w Kałach została w 
tym roku znacznie powiększona licz 
ba dzieci odbywających kurację. 

Sanatorjum znane pod nazwą 
„Rozalina” utrzymane jest fundusza- 
mi towarzystwa domu sierot przy ul. 
Północnej 38. Zarząd towarzystwa 
wysyła również do sanatorjum swego 
chore dzieci i utrzymane w innych 
schroniskach dla sierot żyd. w na- 
szem mieście. 

Sanatorjum „Rozalina*: obcho- 
dzi w tych dniach dwuletni jubileusz 
swego istnienia. 


-Gmina żydowska wysy- 
ła sekwestratorów. 


Zarząd gminy żydowskiej posta- 
nowił przystąpić do energicznego in- 
kasowania składek etatowych za u- 
biegłe lata 1924i 1925. W tym celu 
zarząd gminy zwrócił się do wydzia- 
sekwestracyjnego przy magistracie Z 
poleceniem przyspieszenia egzekucji 
składek dla gminy żyd. 

Wydział. sekwestracyjny przy 
ma kępa który od szeregu lat po- 
sia lenipotencję od zarządu gmi- 
ny żyd. do zainkasowania składek e- 
tatowych, wyśle w najbliższych dniach 
do płatników 10 sekwestratorów. 


Pracują i pobierają 
zapomogę. 


W tych dniach p. u. p. p. został 
"powiadomiony, że cały szereg osób 
pobiera bezpłstnie zapomogi doraźne z 
funduszów przeznaczonych dla bezro= 
botnych pracowników umysłowych. 

Dla scharakteryzowania jak dalece 
posuwa się bezczelność ludzka podaje” 
my następujące dwa wypadki: 

Dol ński Bolesław, zamieszkały przy 
ul. Cegielnianej Nr. 140, pracuje przy 
budowie kanalizacji i pobiera zapomogę 
na siebie i na żonę, która również 
otrzymuje zapomogę jako robotnica. 

Drugim i więcej jeszcze ciekaw- 
szym typem jest Edward Rener. zam. 
przy ul. przędzalnianej Nr. 564 który 
pobiera zapomogę jako pracownik umy= 
słowy i prowadzi warsztat szewcki, 


Roztargnione 
telefonistki. 


W ostatnich czasach wiela abo- 
nentów ażala się na telefonistki łódz- 


kie z powoda jakiegoś dziwnego roz- 
targnienia w ich pracy. 
Niektóre instytucje łączone są 


wciąż z innemi posiedającemi podobne 
numery i jako przykład słażyć może 
fakt, że do prezesa izby skarbowej tel. 
246 wciąż dzwonią klijenci firmy Ra- 
paport, tel. 146 i mimo interwencji kil- 
kakrotnej, p. prezes jest wciąż niepo” 
kojony dzwonkiem telefonicznym „przez 
omyłkę". 


Pracownicy biurowi 
wobec akcji. 


Związkispracownicze wystąpiły do 
przemysłu z żądaniem podwyższenia 
płac. W odpowiedzi na to zadanie oba 
związki przemysłu włókienniczego na- 
desłały organizacjom pracowniczym od- 
powiedź w której komunikują, iz po 
zajęciu stanowiska w tej spiawie udzie- 
la obszernej odpowiedzi. Przedstawi- 
ciele pracowników odbyli naradę, na 
której jfpostanowiono energibznie wy- 
stąpiąć przeciwko tej niewłaściwej tak- 
tyce przemysłowców, działających przy 
pomocy zwykłej metody przewlekania 
rokowań. 

Jednocześnie postanowiono, ce- 
lem zajęcia stanowiska wobec tych me- 
tod oraz w celu podjęcia uchwał, co do 
dalszej akcji — zwołać na poniedziałek 
wielki wiec pracowników biurowych, 
zatrudnionych w przemyśle, handlu i 
transporcie. (e) 


_5WIADOMOŚCE CODZIENNE 


m Uroczystość w sanator- | "Z zaw. zrzeszenia nauczycieli 
żyd. szkół powszechnych. 


Dnia.29 i 30 czerwca, w War- 
szawie odbył się zjazd delegatów 
ognisk zrzeszenia zawodowego szkół 
powszechnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Zawodowe zrzeszenie nauczy- 
cieli żydowskich szkół powszechnych 
w Łodzi wysłało czternastu delega- 
tów. Na zjeździe omawiano sprawę 
dotyehczasowego statutu i m. in. 
uchwalono jednogłośnie: że do zrze- 
szenia mogą należeć nauczycielowie 
szkół prywatnych — powszechnych, 
społecznych, nauczycielowie przed 
miotów świeckich w szkołach religij 
nych i nauczycielstwo przedszkolne. 

Pozatem przyjęto cały szereg 
rezolucji i m. in. założenie szkół dla 
mniejszości narodowych w języku 
ojczystym, opierając się na badaniach 
naukowych, że dziecko łatwiej przy 
swaja sobie wiadomości w języku 


ojczystym niż obcym. To też szkoły 


dla mniejszości. narodowych. ¿(dla Ży 
dów, niemców, ukraińców, białorusi- 
nów) winny być prowadzone w ję- 
zyku ojczystym tych dzieci z zacho- 
waniem metod właściwych. 

Do zarządu głównego w War 
szawie z zawodowego zrzesz. naucz. 
żyd. szkół pow. w Łodzi wybrano 
pp. Ginsberga, Kronenberga, . Brand. 
wajna i p. Epsztajnównę. 

Do sądu koleżeńskiego z tegoż 
zrzeszenia wybrano p. Likiera. 


* kd 

W zawodowym zw. naucz. szkół 
powsz. po wakacjach dnia 17.1X od- 
będzie się walne zebranie sprawo- 
zdawcze z ukonstytuowania się zarzą - 
du Ogniska. 

Kancelarja na czas trwania wa- 
kacji czynna jest w poniedziałki 
iśrody między godz. 5—7. Przyjmuje 
p. Brandwajn. 


Magistrat piotrkowski 
zapłaci karę. 


Urząd skarbowy w Piotrkowie prze- 
prowadził na skutek, decyzji łódzkiej 
izby skarbowej rewizję stemplówą w 
magistracie piotrkowskim. 

Rewizja ta dała nadzspodz'ewane 
wyniki.  Okszeło się bowiem, że ma- 
gistrat przyjmował od różnych osób i 
instytucji rachunki, odpisy rachunków, 
pokwitowania, upowzżnienia bez opłaty 
stemplowej. 

Wobec takiego wyniku lustracji 
magistrat Piotrkowa skazany został na 
w 24646 zł, oraz na uiszczenie opłat 

m, lowych od tych rachunków. Rów= 
nież wystawcom tych rachunków i kwi- 
tów wymierzone zostały ksry w tym 
samym stosunku. (e) 


Kto otrzyma zasiłki? 


W dn.7 lipca r.b. odbyła sią kon 
ferencja w sprawie kolejności wypłat 
zapomóg doraźnych dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych przy udzia- 
ie kierownika obwodowego biura 
F. B. p. Dłużniewskiego, członka 
Z. O. p. Wawrzynkowskiego oraz kie 
fonika oddziału P. U. P. P. dla bez 
robotnych pracowników umysłowych 
p. Raikowskiego. ` 

Na konferencji ustalono, że po 
otrzymaniu kredytu w dyrekcji F.B. 
wypłaci się w pierwszym rzędzie tym 
bezrobotnym pracownikom umysło- 
wym, zamieszkałym na terenie m. Ło- 
dzi i Tomaszowa“ "Mazowieckiego, któ 
rym należy się za miesiąc czerwiec 
r. b., lecz nie otrzymali jej w ubie- 
głym miesiącu z powodu braku fun- 
duszów, lub też z braku pewnych do- 
kumentów. 


Zakończenie roku szkol- 
nego w Szkole Przemy- 
słowei. 


W dniu 6-go lipca r. b. nastąpiło 
uroczyste zakończenie roku szkol- 
nego w Szkole Przemysłowej przy 
ul. Pomorskiej 48 

Po przemówieniach pp. kuratora 
szkoły inż. Abramsona, dyr. szkoły 
inż. Hartglasa i prof. Lilkora nastą 
piło rozdanie świadectw absolwen- 
tom szkoły przez prezesa zarządu 
szkoły p. St. Jarocińskiego. 

Najwybitniejszym absolwentom 
zostały wręczone również nagrody 


w postaci cennych przyborów do 
pracy zawodowej. 
Wydziały elekto - mechaniczny 


i tkacki ukończyli następni uczniowie: 

Fiszman Wolf, Grzywacz Boruch, 
Hecht Dawid, Karo Dawid (nagroda 
2 ga st.), Kupferminc Izrael, Lewin- 
son Calel (nagroda 2 st.), Lichten- 
sztajn Boruch (nagroda 1 st), Mil- 
man Nachmen, Poznański Samuel, 


Rubinsztajn Jonas, Rozenberg Chaim, 
Sztosberg Chaskiel, 
(nagroda II st.). 


Tencer Anszel 


Wyjazdy urlopowe spo- 
wodują dalszą zniżkę 
cen mąki. 


Spadek kursu dolara na rynku 
łódzkim wytwerzył słabą tendencję dla 
cen mąki. Nadto z powodu licznych 
wyjazdów z Łodzi na urlopy oraz z 
powodu upałów spożycie pieczywa w 
Łodzi spadło o 20—25 proc. 

Wobec tego zapotrzebowanie mą: 
ki jest znacznie mniejsze. Towar znaj- 
duje się na rynku łódzkim w znacznej 
ilości i większa część nie może zna- 
Jleźć nabywców. 


Dzięki temu spodziewać się zno: 
wu można wydatnej zniżki cen męki 
ito zarówno amerykańskiej jak i kra- 


jowej, dowożonej w pierwszym rzędzie 
z młynów kaliskich. (e) 


Całkowite zniesienie 
ograniczeń dewizowych 


Przed kilka dniami donosiliśmy o 
wystąpienia banków łódzkich do min. 
skarba z memorjałem w Sprawie ko- 
nicezności zniesienia ogranicżeń dewi- 
zowych. Stanowisko to motywowały 
banki ogólnem dążeniem do stabilizacji 
bospodarezej państwa, której ograni- 
czenia te nie sprzyjają. Obeenie, we- 
dłag informacji kół bankowych, rząd, 
przychylająe się do tych wywodów za- 
mierza już w najpliższym czasie znieść 
ograniczenia, dotyczące wewnętrznego 
obrota obeemi walutami. (c) 


Olbrzymia pożyczka na 
cele eksportu włókien- 
niczego do Rosji. 


W najbliższym czasie przybyć ma 
do Łodzi specjalna delegacja centralne- 
go syndykata przemysła włókienniczego 
Rosji Sowieckiej, w cela nawiązania 
bezpośrednich rokowań z przedstawi: 
cielami przemysłu- włókienniczego. 
Przedmiotem tych rokowań będzie 
sprawa udzielenia Rosji wielkiego krem 
dytu towarowego dla rosyjskiego prze- 
mysłu włókniezego. Stanowisko prze” 
rhysłowców łódzkich w tej sprawie, 
którą przedstawiciele sfer arzędowych 
i gospodarczych Rosji uważają obecnie 
za główny ezynnik pomyślnych roko- 
weń o traktat handlowy,—jest narazie 
nie przychylne. Rokowania pomiędzy 
przedstawicielami przemysła włókien 
niezego Łodzi i Rosji Sowieckiej będą 
mogły być ałstwione i pomyślnie sfina- 
lzowane, o ile rząd polski adzieli pc- 
wnej gwar nji tema kredytowi, o co 
zabiegają przedstawiciele sfer gospo" 
darczych. (e) 


Dr. ARKADJUSZ SOŁOWIEJCZYŃ 


CHOROBY DZIECI 
Andrzeja 4, tel. 29-85. 


Godz. przyjęć w mieszkaniu: od 8-10 r. i 5-6w. 


ALBERT KUYLE; - 


_ MIASTO ŚWIĘTŚOCI 
© JI KIŁIMÓW. 


(Obrazy i wrażenia z Mekki Tunisu). 


Keidañ jest jeszcze wciąż Mekką 
całego Tunisu. Chmary pielgrzymów 
przybywają tu codziennie, pieszo, lub 
też na małych, mizernych osiełkach, 
aby się pomodlić we wielkich świąty= 
nach, złożyć korne ofiary i przepędzić 
dzień jeden w świętem mieście. Wiel- 
ki meczet Djama el Kebir nie jest by- 
najmniej jedynym, mamy tu i szereg 
innych cezcigodnych, pomniejszych świą- 
tyń. W szczególniejszy jednak sposob 
uwydatnia się owa bojażń boża w mer” 
czecie Djama Amor Abbada, tym przy- 
bytku kornej czci i strachu. Ogromne 
kopuły wznoszą się ku niebu, światło 
we wnętrzu rzuca tajemnicze blaski. 
Oko dozorcy wdziera się w najtajniej- 
sze skrytki i zakaramarki. W szczegól- 
ności strzegą owi dozorcy grobu świę- 
tego Marabuta, leżącego w cieniu drzew 
klasztornych. 

Wierni stróże tego przybytku są 
wielce niezadowoleni z rozporządze- 
nia rządu francuskiego, zezwalejącego 
innowiercom na odwiedzanie meczetów. 
Cudzoziemcy bowiem nie wyrażeją na- 
leżytego pietyzmu dla starych trofeów. 
Ksiegi niewiernych twierdzą, że święty 
Marabut, którego kości tu spoczywają, 
był za życia przez czas pewien kowa- 
lem. A obok grobu stoi zbroja wagi 
100 kilogramów i fajeczka, wyższa od 
każdego dorosłego mężczyzny. Święty 
Marabut był olbrzymem. Oczy miał 
jakgjokna, ręce jak wicły — opowiada- 
ją stróże, A nowoczesny, cywilizowa- 
ny turysta śmieje się, ukazując w śmie 
chu swe złote zęby. 

Więc dozorcy obrażają się nań i 
milkną. Zaś za most o kratkowem 
wiązaniu nie przejdzie już żadeń, nej- 
zamożniejszy nawet amerykanin, mimo 
że dozorcy świętości posiadają wielki 
pietyzm dla Ameryki i dolarów. 

A gdy zapada zmrok, układają się 
zwierzęta i ludzie do spoczynku nócne- 
go. Ludzie to zwykle sypiają na bo- 
gatych kilimach, przed domem, z fa- 
jeczką w ustach, a po szklance mocnej 
herbaty. Przed samym  spoczynkiem 
udaje się jeszcze mężczyzna do ka- 
wiarni, kobiety przędą, dzieci bawią 
się na dywanach. Kilimy są tu w pow 
szechnym użytku, tak że nawet wielblądy 
pasą się na dywanach. Całe miasto 
żyje z wyrobu i sprzedaży kilimów co 
najrozmaitszych gatunków. Czerwona 
„kairuanja", zdobra w piękny deseń; 
stara a wiecznie piękna „Allusza* mie- 
ni się tysiącem kolorów. Kilimy zdo- 
bią miasto. Sztuka rysunku dość mo- 
że nawet prymitywne, stylizacja jednak 
nawskroś narodowa, - technicznie bez 
zarzutu. Do malowania używa się od 
niedawna specjalnie w tym celu impor- 
towanych niemieckich farb anilinowych. 
Przemysł ten ma jeszcze w Tunisie 
wielką przyszłość, idzie tylko o pewne 
drobne udoskonalenia techniczne. 


W sprawie 
podatku obrotowego 
rzemieślników. 


Na skatek różnych nieporozumień, 
izba skarbowa wyjaśniła nam, że rze- 
mieślnicy pracujący samodzielnie bez 
Żadnej pomocy nie potrzebają wykapy” 
wać świadectw przemysłowych-i płacić 
podatku obrotowego. Pracający z jed- 
nym tylko robotnikiem obowiązani są 
wykupić Swiadectwo, lecz podatku za 
rok: 1926 nic płacą. (b) 


Bank Handlowy Łódzki 
odzyskał prawa dewi- 
zowe. 


Przed paru tygodniami Bank Han- 
dlowy w Łodzi został pozbawiony przez 
włądze skarbowe praw dewizonych za 
skupywanie walut obcych na giełdzie 
w Gdańsku. 

Jak się dowiadujemy obecnie pra- 
wa te zostały mu przywrócone. 


m 
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Nowa konstelacja finansowo-polityczna. 


Są dwie różne drogi, które pre" 
wadzą do sanacji waluty, powiada dr. 
Kurt A. Herrman. Pierwsza idzie do 
stabilizacji przez sanację, druga prowa- 
dzi przez sztuczną do prawdziwej sta- 
bilizacji. Stabilizacja nie znaczy jeszcze 
powrót do stzndartu złota. Niektórzy 
ministrowie skarbu nie chcą nawet sły- 
szeć o powrocie do weluty złota. Wło% 
ski minister skarbu, Volpi, twierdzi, że 
powrót do standartu -złota zniszczył 
przemysł włoski zdobyty z ciężkim tru: 
dem. Powrót do waluty złota dopro- 
wadzić musi do bezrobocia, do wzre” 
stającej drożyzny i w konsekwencji do 
infiancji, 

I Caillavy chce tylko stabilizację 
franka i to tylko na poziomie nieco 
wyższym niż indeks cen hurtowych. 
Dopiero wtedy — twierdzi Tar.ieu—gdy 
stabilizacja przejdzie przez ogniową 
próbę kryzysu, przekona się naród, czy 
stabilizacja bedzie faktyczna czy tylko 
nominalna. Na razie nikt we Francji 
nie myśli o powrocie do standartu zło- 
ta, bo to zniszczyłoby aktywny bilans 
handlewy. Exsport francuski jest teraz 
o 10 proc. większy, niż przeh wojną. 
Pisma prawicowe mają nawet odwagę 
żądać od rządu, by nie przyczynił się 
przez swe eksperyrmenta walutowe do 
kryzysu gospodarczego. Dzienniki pra- 
wicowe powołują się nawet na to, że 
przed wojną korona austrjacka i lu 
włoski nigdy nie były ustabilizowane, a 
mimo to rozwijał się przemysł i dobro» 
byt wzrastał,  Ostrzegają więc sfery 
rządzące, by nie poświęciły życia go" 
spodarczego dla standartu złota li tylko 
dlatego, że Stany Zjednoczone i Anglja 
wywierają nacisk na te państwa, które 
są skazane na pożyczkę, by u siebie 
wpro »adziły walutę złotową. Posuwają 


„się we Francji tak daleko, że twierdzą 


iż bezrobocie, które panuje w Anglii i 
ostatni kryzys strajkowy temże, za- 
wdzięcza FAnglja tylko temu, że zgodzi 
ła się na plan Church la i wprowadziła 
walutę złotową. Wiadomo jest, że 
Strong, gubernator Federal Reserve 
Banku zaproponował Volpi'emu wielką 
pożyczkę dolarową pod warunkiem, że 
wprowadzi standard złota, Volpi zrezyg- 
nował z pożyczki i ne chciał przyjąć 
planu Stronga. 

Są nawet przypuszczenia, że ostat- 
ni katastrofalny upadek franka francu- 
skiego'wywołany był przez Wali Street, 
gdyż Ameryka chce w ten sposób zmu* 
sić parlament francuski do uchwalenia 
regulacji długów wojennych, ułożonej 
niędzy Berengerem a Mellonem, przy 
czem uzależnia udzielene dalszych kre- 
dytów ed wprowadzenia  standaxtu 
złota. 

Plan ten zmuszenia państw do 
wprowadzania standartu złota popierają 
Fngja, Holandja i Niemcy, chociaż pań: 
stwa te maj; tylko walutę pozłacaną, 
to znaczy, że banknotów wewnątrz 
kraju nie wymienia się na złoto. 


W ostatnim czasie doszło nawet 
do kooperacji banków emisyjnych an= 
gielskiego, holenderskiego i n:.emieckie- 
go i między tymi bankami a Fareral 
Reserve Bankiem. 

Kooperacja ma między innemi na 
celu kontrolą nadzinnymi bankami emi- 
syjnymi, o ile dla ustabilizowania swej 
waluty zwrócą się po kredyt do Ame- 
ryki, 

Gdyby kooperacja banków emi- 
syjnych polegała na otwieraniu wza- 
jemnych kredytów złota, na wymianie 
depozytów złota na Weksle lub aktywa 
zagraniczne, wreszcie na skoncentro- 
waniu transakcji kredytowych poszcze- 
gólnych instytucji emisyjnych w jednym 
banku emisyjnym, to byłoby to po= 
czątkiem zorganizowania współdziałania 
banków emisyjnych w Europie. Tym- 
czasem widzimy, że ta kooperacja ma 
zupełnie inne cele na oku. 

„ . Konferencja Normana i Schachta 
ze Strongiem m» na celu stworzenie 
kontroli finansowe nad bankami emi- 
syjnymi i zmniej: .» sie niemieckich rat 


odszkodowaniowych należnych w myśl 
planu Dawesa. 

Strong od miesięcy żąda pod 
wpływem Hjalmara Schachta i ajenta 
reperacyjnego w Niemczech Parker-G l- 
berta ulgi dla Niemiec w płacen:'u rat 
reprezentacyjnych. 

Tak jak w r. 1928 musiał Poinca- 
re, w zamian za udzielenie Bankowi 
Francuskiemu przez grupę_ Morga”a 
pożyczki 100 mil dol., celem powstrzy 
mania spadku kursu fransa, przyjąć 
plan Dawesa, tak dziś chce kapiteł an- 
głosamerykańsko-niemiecki zmusić Fran 
cję, korzystając z jej obecnego położ** 
nia fnansowego, do dalszych pow-ż: 
nych ustęostw na rzecz Nieniec. Nor- 
man ma przygotowany plan sanacyjny 
dla Frencji i nowa koalicja finansowa 
amerykzńsko”ang'elsko-niem'ecka chce. 
gwarzntowzć stabilizację franka fracu- 
skiego poi warunkiem  poczynienia 
zmian w planie Dawesa, 

Jest to drugi akt starcia się sił i 
interesów amervkańske-anglo=niemiec- 
kich i fancuskich, Niamcy wyszły o 
wiele lepiej na plame Dawesa niż Fren- 
cja. Niemcom przyniósł plan Dawesa 
napływ kapitałów, związał interesy Sta- 
nów Zjednoczonych ż.interesami Nie- 
miec. Dziś kapitał amerykański zain- 
terasowany jest w zmniejszeniu rat dla 
Nem'ec. O ile Francja się zdecyduje 
przeorowadzić sanację przy pomocy 
obcego kapitału, będzie się musiała 
zgodzić na zmniejszenie rat reperacyj- 


żadnej pożyczki nie dostaniemy, o ile 
również nie zgodzimy się na przyjęcie 
kontroli nad Bankiem Polskim. 

Dzięki poparciu anglo-saskiemu 
stoimy przed hegemonją finansowo- 
gospodarczą Niemiec na kontynencie 
europejskim. 

Ta solidarność działania anglo" 
amerykańsko: niemiecka wytwarza no- 
wą konstelację polityczną, nową sytur 
ację międzynarodową, 

Locarno, traktat berliński (trzysta 
miljonów kredytów niemieckich dla 
sowietów) chęć rewizji planu Dawesa, 
kooperacja Reichsbanku z Feceral Re* 
serve Bankiem, próba zmuszenia ban- 
ków emisyjnych do poddania się do 
kontroli amerykańsko - engielsko - nie 
mieckiej, żądanie w zam'an za kredyty 
wprowadzenie sztandartu "złeta, ozna- 
cza nowe prz*surigcie w Europie. 

Nestety nasz rząd, zwłaszcza nasz 
minister spraw zagranicznych milczy. 
Opinja kraju zaniepokojona jest, chce 
wiedzieć, jakie są pla.y rządu w cze” 
s'e tworzenia się nowego frontu ne 
tylko w polityce europejskiej, ale przez 
przyłączenie się do tego frontu anglo- 
niemieckiego Stanów Zjednoczonych i 
w polityce światowej. 

Może przewodniczący komisji „dla 
spraw zagranicznych umożliwi ministro: 
wi spraw zagranicznych wypowiedzene 
się w powyższej sprawie przez zwoła* 
nie posiedzenia komisji dla spraw za- 
granicznych. 


nych i na wprowadzenie sztandartu zło- Opinja publiczna niecierpliwie 
ta. Zmiana w planie Dawesa wyszłaby | czeka. 

na wzmocnienie gospodarcze i politycz- Dr. F. Rotenstreich 
ne Niemiec. Dla Polski znaczy to, że Senator. 


15 lipca—konferencja ku- 
piectwa łódzkiego u mini- 
stra Kwiatkowskiego. 


Na dzień 15 lipca zamówił p mi- 
nister handlu i przemysłu, p. Kwiat- 
kowski przedstawicieli kupiectwa łódz 
kiego (związków kupieckich, przy 
ul. Piotrkowskiej 73, Piotrkowskiej 10 
i Południowej 15) na konferencję. 

Wspomniane związki "otrzymały 
już zaproszenia na tę konferencję 
i zwołały żebrania celem naradzenia 
się nad postulatami, jakie mają być 
przedłożone ministrowi handlu i prze- 
mysłu. 


bilans Banku Polskiego. 


Bilans Banku Polskiego z dnia 
30 czerwca r. b. wskazuje wzrost za- 
pasu złota o 92 tysiące złotych. 

Zapas walut i dewiz zwiększył 
się o 6,2 milj. zł. brutto, osiągając 
sumę 78,5 milj. zł; zwiększyły się 
również zobowiązania walutowe i re- 
portowe o 2,3 miljony zł , wobec cze 
go zapas walut i dewiz netto wzrósł 
o 3,9 milj. zł. Dzięki znacznemu przy- 
pływowi walut w ciągu miesiąca 
czerwca Bank Polski jest w możności 
zupełnego zlikwidowania kredytu, za- 
ciągniętego w Federal Reserve Bank 
i zwolnienia złota zabezpieczającego 
ten kredyt. Mimo, że ostateczne za- 
łatwienie sprawy tej wymagać będzie 
jeszcze pewnego czasu faktycznie 
można już obecnie uważać złoto, 
znajdujące się zagranicą, za nieobcią 
żoną własność Banku Polskiego. 

Portfel wekslowy zmniejszył się 
o 4 milj. zł. (301,3 milj. zł.), pożyczki 
zabezpieczone papierami wzrosły 
o 847 tysięcy zł. 

Rachunki żyrowe i inne zobo- 
wiązania zmniejszyły się o 26,3 milj. 
złotych (78,3 milj. zt). 

Obieg biletów bankowych po- 
większył się o 32,4 milj. zł. (448 milj. 
złotych), przyjęty natomiast do za- 
pasu Banku stan monet srebrnych 
i bilonu zmniejszył się o 910 tysięcy 
złotych (643 tys. zł.). 


Ejtingon— Geyer, 


Jak się dowiadujemy, doszła do 
skutku w ostatnich dniach olbrzymia 
tranzakcja między koncernem Ejtin- 
gonów a firmą Qieyera. 


Z sady centralnej żydow* 
skich ztzeszeń gospodar- 
czych, 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
Rady Centralnej żydowskich zrzeszeń 
gospodarczych. Ze sprawozdania zło- 
żonego przez sekretarza Rady p. Hirsz 
berga wynika, że do Rady przyłączy- 
ły się dalsze 2 związki: handlarzy 
drobin i drobny h kupców (Piotr- 
kowska 1o. Uchwalono zwrócić się 
do Izby skarbowej, aby do komisji 
szacunkowej dla podatku dochodo= 
wego zaproszono rzeczoznawców 
z łona Rady. Opracowane memorjał 
zawierający postulaty, tyczące się 
kwestji podatkowych. Z memorjałem 


tym ma się zwrócić w najbliższych 
dniach delegacja Rady do ministra 
skarbu. 


Eksport kartofli 
do Szwajcarji, 


WARSZAWA, 5.7. (PAT). Rząd 
szwajcarski rozporządzeniem z dnia 19 
moja 1926 r. wprowadził specjalne for- 
mularze świadectw pochodzenia dla 


kartofli, sprowadzanych do Szwajcarii 
z Polski, Danji, Niemiec, Austrji, Ho» 
landji, Czechosłowacji oraz niektórych 


departementów francuskich. 

Świadectwa powyższe są ważne w 
przeciągu 20 dni od chwili wydania 
Formularza świadectw pochodzenia na 
kartofle otrzymać można w poselstwie 
szwajcarskiem w Warszawie, Smolna 
25, za optatą 20 cent, szwajcarskich za 
1 egzemplarz. 


: 43 PAN ALETE 
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Dolar i Loty. | 


W dniu wczorajszym w obro- 
tach prywatnych kurs dolara wyno. 
sił w godzinach przedpołudniowych 
9.38 w żądaniu 

Kurs ten pod wpływem pokry- 
cia przez Bank Polski całego zapo” 
trzebowania obn Źył się do 9 26. 

Popołudniu kurs się wzmocnił 
przy z»iększonym zapotrzebowaniu 
do 935 w płeceniu i 9.30 w żądaniu. 

Późnym wieczorem ten encja 
nieco osłabła i dolarami obracano 
po kursie 932, 

Obroty średnie, 

Nastrój utrzymany. 

Bank Polski pokrył wczoraj 
całkowite zapotrzebowanie po kur- 
sie 9.15. 

GIEŁDA. 
Urzędowa ceduła giełdy warszawskiej 
z dnia 8 lipca 1926 r. 

Dol. St. Żjedn. 9.15 (sprzedaż 

9.17, kupno 9,18). 

DEWIZY. 

Belgja 22.95 23.— 22.90 
Londyn 44,84—44.81 44.92 44.70 
New-York 9.20 9.22 9.18 
Paryż 24,— 24.06 23.94 
Szwajcarja 178 50 178.94 178.06 
Praga 27.31 27.38 27.24 


Włochy 30,52,50 30.60 30.45 
Wiedeń 130.32 130.64 130.— 
AKCJE. 


Bank Polski 62.— 66.— 64— 
Bank Zachodni 0,80 

Bank dyskontowy 5.25 
Cukier 1 80 

Nobel 1.55 

Modrzejów 2.10— 

Ostrowiec 4.40—4.35 
Starachowice 0,95 1.— 

Siła i Światło 0.13 
Częstocice 0.70, 0.75 

Węgiel 44 00—44.50 

Lilpoo 0,60,--0.63—0.60 
Norblin 0.80, 0.82 

Rudzki 0.79% 0.82 0,79 
Zawiercie 5.75 
Czersk 0.21 
Żyrardów 7.75— 
Synd. Rolniczy 0.85 
Borkowski 0.57—0.60 
Haberbusch 5.15 


PAPIERY PAŃSTWOWE. 


Pożyczka kolejowa 146.— 148, — 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 86.— 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 8 go lipca 1926 r, Za=100 zło- 
tych: Londyn 47,50, Zurych 53,50 — 
Berlin wypłaty na Warszawę 45,28 — 
4547, na Katowice 45.18 — 4542, 
na Poznań 75.18— 45.42, Gdańsk 56.06 
56,94. wypłata na Warszawę 56.81 — 
56.19, Wiedeń czeki 76.35—76.85, ban- 
knoty 76.10—77.10. 


Gdańsk, 8. 7, (PAT). Notowano w 
guldenach gdańskich: 100 złotych pol= 
skich 56,25—56,87, 100 dolarów 516,86 
—5'8,15, wypłaty na Berlin 123,806 — 
123,614, wypłaty na Warszawę 56,06 — 
56,19, wypłaty na Zurych 100.29— 100,55, 

Londyn, 8.7. (PAT). Zamknięcie 
giełdy.  N.-York 4.86 ,8]8 _ Holandja 
12,11,134 Francja 189.75, Wło- 
chy 145.— Niemcy 20.48 Szwajcarja 
25.11. i pół, Hiszpanja 8049 i pół, 
Danja 18.35 Szwecja 18.14.75. Norweg- 
ja 22.24, Praga 164,12. Wiedeń 34.48 
Belgia 190.50, Portugalja 2.53, Helsing- 
fors 195.25, Warszawa 45.50. 

Paryż, 7. 7. (PAT). Zamknięcie 
giełdy. Londyn 189.40. N.York 389.01. 
Belgja 95.25. Hiszpanja 596.— Włochy 
128.50 Szwajcarja 751. Danja 991. Ho- 
landja —— Norwegja 827, Szwecja 
wą Praga 112.20 Rumunja 17.60. Wie» 

e — — 
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Kino „NOWOŚCI“ 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 
Dziś 3 gwiazdy ekranu 
Olga Gzowska, Osip Runicz i M, Czernow 


w 8-mio aktowym dramacie 


Psyche — Tancerka Katarzyny ll-ej 
ada DNI JAKO TANCERZE Oręża 


program: — aktach. — 
Ceny miejsc codziennie na wszystkie seanse 


Im— 75 gr., Ilm.—60 gr., III m m—30 gr. 


Owocę, kwiaty święże 
- stałe na składzie 


Poszukuje się zdolnych 
chłopcó 


do ulicznej sprzedaży qazel 


Zgłosić się od godz. 9 rano do 1 po poł.| Wełna Słoneczna 
do administracji „Wiadomości Codziennych*. DO ROBÓT RĘCZNYCH 


L FUKS, Łódź 


Nowomiejska7, telefon 26 97. 
REL NA A ZKZ. I GAM M HT Z w z 


„ombarddlkcyjny |, mę: STUFEL 
Licytacja. 12 Szkolna 12 


Warszawskie Ake. Towarzystwo Pożyczkowe| Choroby skórne, włosów, weneryczne 
na zastaw ruchomości, Zachodnia 31 i moczopłciowe. Leczenie światłem: 


zawiadamia, że 28 i 20 lipca r. b. sprzedawane będą | (Roentgen, lampa kwarcowa). Elektro- 
przez licytację zastawy we właściwym czasie nieprolon- į terapia. PRZYJMUJE od 6—9 wieczór. 
ZZ A PA CZE | TZ A Z Z ZEE PW 


gowane. Procenty zaległe należy już wpłacać a najpóź- = 3 
niej do 24 lipca. Po tym terminie zastawcy dopłacą ko- Poszukiwane 
I duży lub 2 małe 


szta probierni państwowej za cechowanie prób. Wykaz 
e . 
pokoje z kuchnią 


JE JE zastawów podlegających sprzedaży będzie ogłoszo- 
ny w Kurjerze Łódzkim i wywieszony w biurze. przy ul. 
„ PProst od gospodarza: 
4 wysokie komorne. 


Zachodniej 31. 663 

Oferty sub. „I. D.“ do adm. 
'| „Wiadomości Codziennych*. 
ira, Z m Z 0 m z e a a r a a aen 


Pokój słoneczny 


oddam. 
Wiadomość: ul. Cegielniana 36, 
m. 11 do godz. 12 ej rano. 


Wiśniowa-Góra. 


mą Do kompletu freblowskiego 
Biuro ogłoszen pod kierownictwem wykwalifi- 


kowanej freblanki przyjmuje 
H. p A L L E K się dzieci w wieku 3 — 6 lat. 
Wiad.: Wiśniowa-Góra, Willa Reszka 

w Krakowie Bonerowska 1t (obok „Toz'u“), Mleczarnia Wiedeńska. 
d Zapisy przyjmuje się codz. od 4—6 w. 

przyjmuje wszelkie ogłoszenia i reklamyj WEENEKWENENUWENNNNWY 


do. pism krajowych i zagranicznych. 
| 


tudzież przyjmujemy zamówienia 
na cyklinowanie, drutowanie, frotero- 
wanie. trzepanie, czyszczenie szyb, tę- 
pienie wszelkiego robactwa środkiem 
skutecznym. > 666 


(kinematograf „OSWIATOWY” 


Wodny Rynek 


DLA DOROSŁYCH! Od 5b. m. - DLA DOROSŁYCH! 


Bezrobotny król 


Najweselsza komedja bieżącego sezonu w 9 częściach. 
W roli głównej znakomity komik FRIDOLINI. 


DLA MŁODZIEŻY! DLA MŁODZIEŻY! 


S$ieroca dolz 


Dramat w 7 częściach. W roli głównej MARY PICKFORD. 
NEDFUBZWTTZT OWE KK ZYPOZPE DOT RA ZERA TRZY E a A E 
e APARATY w Berlinie 
, (A KINEMATOGRAFICZNE za sumę do dolarów 10.000. 


a i : Oferty sub. „Czysta hipoteka“ proszę skła- 
; do zdjęć amatorskich oraz do wyś- f Í dać do administracji „Wiad. Codz.“ 657 
wietlania po cenach niskich poleca 


= SKŁAD 
Aparatów Foto- i Kinematograficznych 


J. MORGENSTERN, 
Łódź, ul. Piotrkowska N 47 
(Róg Zielonej, telefon 20-63). 
Wywoływanie filmów na miejscu. === 
=== . Mypożyczalnia filmów fabrycznych. 


Wszelkich wskazówek i porad udziela się chętnie. 


Kupie 


dobrze prosperujący dom 


~ 


Wzorowe paryskie 


Faski-Gorsety 


Andrzeja 7, miesz. 8, front. 


lecznica 


lekarzy specjalistów ` 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 


Zgierska (7, tel. 16-33. 


R Obwięszczenie. 


Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że 
Rada Miejska — ze względu na opóźnione rozpoczecie poboru 
2-groszowego podatku od biletów tramwajowych na rzecz 
bezrobotnych, ustanowionego uchwałą z dnia 29. XII. 1925 r. 
i zatwierdzonego reskryptem Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu L. S$. F. 187]36 
z dnia 8. l. 1926 r. — na odbytem w dniu 17. VI. 1926 roku 


dzień 22 września 1926 roku. 
Łódź, dnia 7 lipca 1926 roku. 
Magistrat m. Łodzi. 
Wice-Prezydent: (>) W. WOJEWÓDZKI 


w z. Przewodniczącego Wydziału Podatkowego: 
(—) W. GROSZKOWSKI. 


in0—11, 1—2. | 


Dr. Goldsztajn- 
Polak 


. Justman 
. Rozencwajg 


665 


|Choroby nerwowe. 
Choroby dzieci. 
Choroby kobiece 


i akuszeryjne. i 


m RSE 
Dr. Papierny 


3-4niedz.1-2, 


N AE ERSA AE | |), Kontor Choroby chirurg. 
p A Choroby wewn., 11—1, 
Dr. Wajnberg serca i płuc. 5.30—7 


| Dr. Stupel 
Lek. dent. L. Prusak 
Lek..dent, N. Rozes 


Lecz. zębów, jamy ustnej, korony, mosty i t. d. 


Przy lecznicy ina - | 
utworzono IMStYtU! roenigenologiczny, 
Leczenie chorób skórnych (FAWUS) za po- 
mocą promieni Roentgena, naświetleniem i 
prześwietleniem lampą kwarcową, djatermą, 
| elektryzacją. :—: WSZELKIE ANALIZY. | 

Kurs dlą jąkających się. 


ane: przeciwko szkarlatynie od 4-5 pp. 


10—12, 4—6. 
102, | 


Roentgenolog. 


Lekarz-dentysta. 


Lekarz-dentysta. 


Radioaparaty 


i części składowe 
własnych wytwórni. 


Dogodne warunki kupna. 


ODDZIAŁ w ŁODZI 


Piotrkowska 152, 


4—1. 


|pisma pod „S. H. B. 5000“ 


we OTWARTA również w NIEDZIELĘ. 


4 


„WIZYTY NA MIEŚCIE 


NSE g Oda OPERY 


Ogłoszenia: 


ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- 
ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrołogi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 
drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 


Prenumerata: 


—— 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości 


Odbito w tłoczni Bci:A. i LL. Holcman, Zawadzka M 7 


w ogródku, Piotrkowska 84 


posiedzeniu postanowiła przesunąć termin, do którego wymie- Choroby nosa, gar-| 10—11, 2—3 i A 
niony powyżej podatek ma być pobierany, z dn. 1 lipca na RTM. posady biurowej. 


Piszę również na maszynach różnych systemów. 
Pracowałem w większych firmach łódzkich. 


Oferty sub. „M. R.“ do adm. niniejszego pisma. 
CELTE TI SENE i L OT R IEA R PROST 


Ne 69 


Dr. med. 


M. Glazer 


ul. Zielona 6 


Choroby skórne * 

i weneryczne. 
Przyjmuje od 8--10 
12—2 i od 7—8 w. 


Okazyjnie 
TANIO 
dò sprzedania 
kasa żelazna 
duża i pianino. 
Oferty do filji I-ej 
sub, 1000 659 


p Ponenta kur- 
sów rękodzielni- 


czych udziela lekcji: 
introligatorstwa,ko* 
szykarstwa,. haftu: 
włoski, teherański 

ejtebo, wenecki i 
rococo. Ul. Zachod- 
nia 38, m. 7. 658 


Hebrajskiego 
i przedmiotów jy- 
daistycznych udzie- 
la nauczyciel szkół 
prywatnych. Płac 
Wolności 6, peprz. 


oficyna. 525 
p | nk: kwit kau- 

cyjny Elektrowni 
Łódzkiej za Ne 4008 


na imię S. Gross: ' 


glicka, Główna 42. 


tudentka udziela 

lekcyj w zakresie 
ośmiu klas oraz 
przygatawia do eg- 
zaminów wstępnych 

na politechnice. 
Oferty sub. „Poli- 
technika* do adm. 
„Wiad. Codz.* 497 


Sprzedam tanio 
garderobę i toa- 
letę jasno-dęmbo- 
wą. Jakubowski, uł. 
Franciszkańska 58, 
IIl piętro. 


eoms z ROCA ZZ M 
Zgubiono broszkę 
brylantową na ul. 
Cegielnianą między 
domami M4 i Ne 18, 
Łaskawy  znalazca 
zechce ją zwrócić 
za wysokim wyna- 
grodzeniem do ad- 
ministracji niniej- 
szego pisma. 


400 złotych złoży 
kaucji były 
kierownik domu ek- 
spedyc. przyjmując 
każdą posadę 

zaraz. Zgłoszenia 
dla „400* do adm. 
niniejszego pisma. 


Poszukuję 


Do dobrze prosperującego 


przedsiębiorstwa 


istniejącego od 1886 r. poszukuje się 
[4 e : 
spólnika 
z kap. dolarów 5000—6000 


Oferty proszę .składać do admin. niniejszego 


645 
po) 


Czyś zaabonował już 


Wiadomości Godzienne? 


w Łodzi 4 zł 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 
szenie do domów 30 gr. 


gr. Odno- 


miesięcznie. 


Codzienne“. 


